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Wykryto spisek przeciw Stalinowi 
i Woroszyiowowt

Aresztowanie 200 oficerów czerwonej armii
Tokio, 10. 5. PAT. Dziennik „HOCZi 

Szimbuit ‘ donpsi, iż w Sowietach are­
sztowano pcnad 200 oficerów czerwo­
nej armii pod zarzutem spisku prze­
ciwko Stalinowi i Weroszyłowowl, Spi 
skowcy mieli zamiar zamordować Sta­
lina i Woroszyłowa w dniu 1 maja.

Wedie doniesień, otrzymanych przez 
wspomniany dziennik z Władywosto- 
kn — spisek został w ykryty przez ko­
misarza spraw wewn. Jeżowa przy  
współpracy szefa sztabu czerwonej 
armii Szaposznikewa. Na czele spisku, 
wedle tychże doniesień, stali płk. An-

drejew i mjr. Stuwołog. Spiskowcy 
utworzyli stowarzyszenie pod nazwą 
„Wyzwolenie Związku Sowieckiego", 
„Hucz’. Sum owi donosi, że w związku 
z wykryciem wspomnianego sp.skc, 
dokonywane są xc całym Związki. So­
wieckim masowe aresztowania.

Wielka debata polityczna w  Genewie
Oświadczenie min. Haitiaxa o układzie angietsko-włosktm

Genewa, 10. 5. PAT. Posiedzenie publiczne 
Rady Ligi otwarte o godz. 11 pod przewodnic­
twem ministra spr. zagranicznych Łotwy Mun- 
ter.a, przybrało wbrew tradycjom ligowym od 
razu charakter debaty politycznej, dzięki wy­
stąpieniu lorda Haliiaxa, a przede wszystkim 
dzięki dyskusji, jaka wywiązała się w następ­
stwie tego wystąpienia. Minister spraw zagra­
nicznych W . Brytanii złożył deklarację na te­
mat układu angielsko włoskiego. Jakkolwiek 
—  oświadczył lord Halifax —  wejście w życie 
tego układu uzależnione zostało od pewnych 
warunków, to jednak rząd W . Brytanii uważa 
za stosowne wyjaśnić wobec Ligi zasady tego 
porozumienia. Fakt uzgodnienia wspólnych 
interesów między obu krajami oraz likwidacji 
stanu naprężenia, jakt zaistniał między W ło ­
chami i Anglią w związku z zagadnieniem Abi­
synii, jest wysoce znamienny i może tylko wy­

wrzeć dodatni wpływ na utrwalenie bezpieczeń­
stwa na całym świecie. Rząd brytyjski' —  za­
kończył lord Halifax —  śledzi z zainteresowa­
niem wy siłki Francji na rzecz normalizacji sto­
sunków między Paryżem i! Rzymem,

Dyskusja, jaka wywiązała się nad oświad­
czeniem lorda Halifaxa i w której zabierali ko­
lejno głos przedstawiciel Francji min. Bonnet, 
przedstawiciel Rumunii —  min. Commen, de­
legat Belgii oraz przedstawiciel R. P. min. Ko- 
marnicki, była zaaprobowaniem przez więk 
szość członków Rady metody bilateralnej, za 
stosowanej przez Anglię i Włochy. Wszyscy 
wymienieni delegaci wyrażali bowiem żywe za­
dowolenie z dojścia do skutku porozumienia 
angielsko-włoskiego, przy czym min. Bonnet 
wyraził nadzieję, iż wkrótce rozmowy dyplo­
matyczne między Rzymem i Paryżem przynio­
są pozytywne rezultaty.

Deklaracja min. Komarnickiego
Specjalne zainteresowanie wywołała krótka, 

lecz wyraźna deklaracja min. Komarnickiego, 
który oświadczył:

—  „Z  najwyższą uwagą wysłuchałem do­
niosłej deklaracji, którą przedstawiciel W .  
Brytanii uważa* za stosowane złożyć przed
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Radą Ligi. Jakkolwiek układ włosko-bry- 
tyjski dotyczy części świata, w  której Pol­
ska nie ma specjalnych bezpośrednich in­
teresów, to jednak opinia polska powitała 
w tym pozytywnym rezultacie rokowań 
między dwoma zaprzyjaźnionymi z Polską 
mocarstwami, poważny krok w  kierunku 
Zapewnienia pokoju europejskiego. Metody 
umów dwustronnych dowiodły raz jeszcze

swej wielkiej użyteczności, przyczyniając 
się do wyeliminowania niebezpieczeństwa 
skrystalizowania się przeciwstawnych so­
bie bloków".

Zainteresowanie, wywołane przemówieniem 
min. Komarnickiego spowodowane było przede 
wszystkim faktem, iż delegat polski wyraził ja ­
sno to, co w bardziej lub mniej zawoaluwanych 
słowach wypowiedzieli poprzednio przemawia­
jący delegacji. Jedynie komisarz Litwinow, jak 
kolwiek na wstępie ustosunkował się pozytyw­
nie do samego faktu porozumienia włosao-an- 
gielskiego, skorzystał jednak z okazji, by wyra­
zić zastrzeżenia co do metody zastosowanej 
przez Anglię i Włochy r.e rzecz normalizacji 
stosunków między obu krajami.

Po zamknięciu przez min. Muntersa dysku­
sji nad deklaracją lorda Halifaxa, Rada Ligi 
przystąpiła do następnego punktu porządku 
dziennego. Ambasador rządu chińskiego w  Pa­
ryżu, będący jednocześnie delegatem Chin przy 
Lidze Narodów dr Wellington Koo, wygłosił 

| obszerne przemówienie, utrzymane zresztą w to 
nie bardzo umiarkowanym, w którym zwrócił 
się do Rady Ligi z żądaniem pomocy material­
nej dla Chin. W  zakończeniu swego przemówie­
nia dr Wellington Koo zażądaj v imieniu swe­
go rządu, by Radr Ligi zastosowała wobec kon­
fliktu chińsko-japońskiego postanowienia pak­
tu Ligi, uzupełnione pi zez konkretni postano­
wienia ostatnich rezolucyj Zgromadzenia i Ra­
dy Ligi Narodów w  sprawie konfliktu na Dale­
kim Wschodzie.

A/eg as nie \edzie do Genewy
liOudyn, 10. 5. PAT. Wbrew pogłoskom ofgus nie zamierza w tym tygodniu wyjechać 

wy jeźdzle Haile Seiassi« z Londynu do Gema-1 do Genewy 
wy, poselstwo cbisyńskie stwierdza, ta b. aa I
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ru/lament węgierski w przyspieszonym tem~ 

pie debatuję nad ustawą antyżydowską, W pro- 
wadzono nawet specjalnie 8-gadzinny dzień pra 
cy id abrądach parlamentu, by jak najprędzej 
pręębiczować ustawę, którą 59 najwybitniej­
szych węgie, ,UUh pisarzy, artystów, muzyków 
i  uczonych określiło jako hańbę naszego udeku. 
W  dyskusji odzywają się tony szlachetne i go­
dne, obok wyraźnie cynicznych. D o  tych ostat­
nich. zaliczyć należy przemówienie jednego z po  
słów partii rządowej, który „apelował'1 do Ży­
dów węgierskich, by z całą pokorą przyjęli usta­
wę przynoszącą im  zagładę ekonomiczną, —  bo 
może być jeszcze gorzej... A  niemal równocze­
śnie mniejszość węgierska w Czechosłowacji 
stawia cały szereg postulatów rządowi praskie­
mu

Zdaje się, ze losy ustawy, przynajmniej w łzm 
bię niższej, są już przesądzone, m imo całego ar­
senału logicznych argumentów, jakie przytoczy­
l i  w swoich przemówieniach czy to hv* Bethlen, 
czy demokratyczny poseł dr. Rassay. Pom im o  
przestróg najlepszych patriotów, którzy W im ię  
interesów państwa i  racji stanu wzywali da opa 
miętania, wchodzą Węgry na drogę ryzykowną 
i  niebezpieczną, która niewiadomo jeszęze jak 
się zakończy. N ie podziałał nawet odstraszająca 
na polityków  węgierskich jakże wymowny przy 
kład Rumunii, która w czasie 45-dniowy eh rzą­
dów Gugi wykazała ostatecznie, cq znaczy rew  
Uzować program  antyżydowski• To  toż nic ulw  
ga wątpliwości, że i  na Węgrzech skutki gospo­
darczo ustawy antyżydowskiej nie dadzą na sie­
bie zbyt długa czekać Już teraz zaznacza się 
tam całkowity zastój i  stagnacja w życiu gospo­
darczym, W  rfifjlepszym " razie, po ustawowym 
usankcjonowaniu brutalnej zasady .«ote to i g « e 
ja my m ztte" —• odsuń się ażebym zajął twoje 
miejsce —  jakich 10.000 młodych i niewykwali­
fikowanych Węgrów zajmie posady i placówki 
gospodarcze, zajmowane dotychczas przez ty -  
dów, którzy na stanowiskach swoich zdobyli 
wieloletnie doświadczenie i fachową wiedzę. Ala 
na tym koniec. Pozbawienie jednak chleba 10 
tysięcy Żydów w kundlu, przemyśle, prasie, iea’ 
trze itd, z pewnością nie nakarmi głodnego pro  
letariatu wiejskiego, tych kilku milionów bez­
rolnych i  małorolnych chłopów węgierskich, 
którzy dalej z zawiścią patrzyć będą na wielkie 
k ty fu n d k  magnackie, nie tknięte żadną re fo r­
mą agrarną.

kecz nie o skutki gospodarcze ustawy chodzi 
nam n  te ) chwili, —  sprawa ta została ją t  zre­
sztą obszernie omówiona na tych lamach• Cho­
dzi nam raczej o wskazanie, jaką ta erę rozwo­
ju stosunków politycznych i kulturalnych na 
W ęgrzech zapowiada przyjęcie nowej ustawy 
antyżydowskiej. O to dziwnym trafem  przeby 
czowano równocześnie niemal w parlamencie 
węgierskim, niejako „na marginesie ‘ ustawy 
antyżydowskiej, p rojekt ustawy znoszącej cał­
kowicie wolność słowa i druku na W ęgrzech. 
Vstawo przewiduje tak drakońskie środki, że 
czasy Metternichów i Bachów w porównaniu z 
ję j postanowieniami wyglądają na jakąś liberal­
ną sielankę- Prasa węgierska została całkowicie 
shnebtowana i, jak podczas wojny, poddam  cen­
zurze prewencyjnej. Nie tylko prasa zresztą, — 
Dość powiedzieć, że cenzurze prewencyjnej 
podlegać muszą także dzielą klasyków wę­
gierskich, a nawet w y d a n i a  P i s m U 
Ś w i ę t e g o -  Przy tym konfiskata niż chron i 
bynajmniej autora od represji karnych, sankcje 
kama tai tą tego rodzaju, że władzom przysłur 
guje prawo zamykania „niewygodnych" wyda­
wnictw i  drukarń, N o  i  autorów... Wiedzieli
dobrze intellektualUci węgierscy, dlaczego kło­
dą podpis swoj pod płomiennym protestem 
przeciwko ustawie antyżydowskiej na W f  
grzech, Skutki je j ocenić mogą, zanim jeszcze li­
stowa weszła w życie: nagle popadli przecież w 
Całkowitą niewolę duchową.

N ie  jest to żadną rewelacją, że prądy antyse­
m ickie idą zawsze w parze ze wzrostem wpły-

Los 56 uchodźców z Burgenlandu
Jugosławia przeałuży Im prawo pobytu o 2—3 miesięcy

Jął interwencję u czechosłowackiego rządu, alby 
nie deponowano 15 uchodźców żydowskłcłl * 
Burgenlandu. Joint otrzymał zapewnienia, |e 

owych 15 Żydów Z Burgenlandu uzyska zezwe- 
lenie n* króliki pobyt w  Czechosłowacji, Jeili 
dane b<?dą gwarancje, że nie staną się om  cię­
żarem dla społeczeństwa. W  międzyczas-'© po- 
czyniose będą zabiegi o uzyskanie wiz wjazdo­
wych do innego kraju 

Również rząd jugosłowiański po dłuższych 
rokowaniach zezwoli 43 uchodźcom żydów* 

„ _ skim z Burgenlandu pozostać yr Jugosławii
in tC F W £ IIC J 3  ąjoilltll U F Z ^ d U  przez okres 30 dni. Na razie uchodźcy przeby- 
czechosłowacklego wają w  miasteczku Aerzadin pod Zagrzebiem,

Paryż, 10 5. (Ż A T ) Amerykański Joint pcd-| gdzie troszczy się o nich gmina żydowska.

Londyn, 10. 8. ŻAT. Wysoki jsomiaara dla, 
•prawy uchodźców niemieckich odbył dziś 
dłuższą konferencję a posłom jugosłowiań- 
■kim w Londynie. Konferencji dotyczyła ty- 
tuaejl W  uchodźców z Burgenlandu, którzy 
przebywają obecnie w Jugosławii i którzy są 
zagrożeni deportacją, w wyniku konferencji 
jest nadsieja, że rząd jugosłowiański pozwoli 
aa 2--3 jińeaifczny pobyt uchodźców w kra­
ju, aby w międzyczasie uzyskali oni możność 
wyjazdu do innego kraju. Poseł jugosłowiań­
ski przyrzekł w tym sensie wysiać raport do 
swego rządu.

Depesze pożegnalne Hitlera 
do Króla i Mussoltmego

Rzym, 10, g. FAT. Kanclerz Hitler praesłał 
a Urenoeru do króla i cesarza następującą de 
peszę: upuszczając terytorium włoskie, od­
czuwam szczerą potrzebą wyrażenia Waszej 
Królewskiej Mości oraz J. K, M. Królowej i 
Cesarzowej raz jeszcze mych podziękowań 
w  okazaną mi gościnność, Wzruszające przy 
jęcie, zgotowane mi przez naród włoski, oraz 
przechodzące wszelką pochwalę ćwiczenia 
sił zbrojnych Włoch pozostaną dla mnie nie­
zapomniane. Dni mego pobytu w miejscach 
o przeszłości, godnej podziwu, i teraźniejszo­
ści dumnej i świadomej należeć będą do naj­
cenniejszych wspomnień mego życia. W  du­
chu świeżo wzmocnionej przyjaźni włosko- 
aiemieekiej proszę W. K. M. o przyjęcie mych 
najgorętszych życzeń szczęścia i pomyślności 
dla W. K. M., Królowej Cesarzowej oraz na. 
rodu włoskiego. ( ~ )  Hitler,

Drugą depeszę wysłał Hitler do MussoU* 
niego. Brzmi ona: Dni, która mogłem spędzić 
z Panem w Pańskim wspaniałym kraju, wy­
wołały w mojej duszy głębokie i niezatarte 
wrażenia. Podziwiam Pańskie olbrzymie dzie 
ło stworzenia imperium. Widziałem wiochy, 
odnowione przez Pana w duchu faszyzmu, w

blasku swyęh sił zbrojnych, świadomych 
swej mocy, Uczestniczyłem w znakomitych 
pokazach organizacyj faszystowskich, przede 
wszystkim jednak dni te pozwoliły mi poznać 
naród Pański, Duce. w jego młodości widzę 
najpewniejszą gwarancję wielkości Włoch. 
Wspólność ideologiczna między ruchami fa ­
szystowskimi i narodowo - socjalistycznym 
jest pewną rękojmią, że wierne koleżeństwo, 
które łączy nas dwóch przeniesie się na z§w 
sze również i na nasze narody. Raczy Pan 
przyjąć raz jeszcze moje najserdeczniejsze 
pożegnanie i podziękowanie (— ) Hitler.

Poza depeszami dc króla i Musaoliniago 
kanclerz Hitler wysłał z Brenneru depww* do 
następcy tronu ks. Piemontu. Minister spraw 
zagranicznych von Ribbentrop przesłał tele­
gram do hr. Ciano, a szef prasowy Rzeszy 
Dietrich do ministra Alfier;.

Wznowienie rozmów 
francusKo-wloskicn

Rzym, 10. 5. PAT. Rokowania francusko- 
włoskie, przerwane podczas pobytu kancle­
rza Hitlera w Rzymie, zostaną podjęte jutro. 
Jutro po południu ęiano przyjmie Blondęla.

Odrzucona prośba o zwolnienie 
Cywińskiego

Warszawa, 10. 5. (Sin.) Sąd Apelacyjny 
ponowni© odrzucił prośbę obrońców docenta 
Cywińskiego o zmianę środka zapobiegaw­
czego, natomiast uwzględnił wniosek obrony, 
by spośród przedstawionych jako świadków 
10 profesorów wyższych uczelni, powołać 
trzech.

Poseł Budzyński —  
na cenzurowanym

Warszawa, 10. 5. (Sin.) W kołach politycz 
nych rozeszły się pogłoski, że jeszcze przed 
rozpoczęciem nadzwyczajnej sesji Sejmu na­
stąpi atak na posła Budzyńskiego, odsłania­
jący kulisy jego działalności osobistej w az  
grupy „Jutra Pracy".

S0 kandydatów adwokackich
Warszawa, 10. 5. (Sin.) W  roku bieżącym 

do egzaminów w Radzie Adwokackiej zgłosi­
ło się 80 aplikantów adwokackich. Jest to wy 
datny spadek kandydatów do palestry. Wię­
kszość zdających w tym roku są to egzami­
nowani po raz drugi i trzeci.

Walka z dezercją więźniów
Warszawa, 10, 5. (Sin.) Główny komendant 

P. P. generał Kordian Zamorski wydał okól­
nik, że w przyszłoci większe grupy aresztan- 
tów podczas eskortowania ich po ulięaęh bę­
dą przewożone samochodami ażeby uniemo­
żliwić iir ucieczkę.

wów najczarniejszej reakcji politycznej i spo­
łecznej. Stosunki w Trzeciej Rzeszy tą jaskra­
wym dowodem, jak w miarą realizowania pro­
gramu antysemickiego przeprowadzano konse- 
kwetnie i s t o t n y  program reakcji, polegający 
na tłumieniu jakiejkolwiek swobody myśli i  sło­
wa, na skoszarowaniu całego życia umysłowego 
„narodu myślicieli i  poetów". Na tę samą drogą 
wchodzi teraz kraj, który szczyci się szlachetną 
tradycją Kossuthów i  Pefifich. I  nie zdają sobie 
nawet sprawy sternicy jego, jak dalece upoda­
bniając cale życie wewnętrzne Węgier wedle 
wzorów Trzeciej, Rzeszy, która nagle stała się

„m iłym " sąsiadem, ułatwiają temu zachłannemu 
sąsiadowi wewnętrzny podbój kraju, niearyj- 
skiego wprawdzie ale jak ie ponętnego dla eks­
pansji niem ieckiej nad Dunajem.

Melodie wiedeńskiego walca upodobniły się 
już całkowicie do dźwięków Horst-Wessla i 
Deutschland ueber a l l e s C z y ż b y  ucho odpo­
wiedzialnych polityków  węgierskich było taję 
dalece niemuzykalne, że nie dosłyszy ono, jak 
bardzo się teraz upodabniają i  dźwięki rapsodi 
węgierskiej? I  czy nie zdają sobie sprawy, czym 
takie upodobnienie grozi —  n ie  t y l k o  wę­
gierskiej m uzycef D. L.
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Straszliwa katastrofa kopalniana w  Anglii
Stwierdzono zgon 28 ofiar. -•> Pod  ziemią znajduje się jeszcze HO górników

Londyn, 10. 5. PAT. Dziś rano nastąpił wy 
buch w kopalni węgla Markham w Duckman- 
ton w hrabstwie Derby.

O godz. 9 wydobyto na powiorzcnnię 27 
górników, a 123 znajdowało się jeszcze w głę 
bi kopalni. Kopalnia Markham jest jedną z 
trzech wielkich kopalń, należących do Stare- _ 
ley Coal and Iron Co Ltd, i położona jest w

odległości 5 mil od Chesterfield. W  styczniu 
1937 r. w tych samych szybach nastąpił rów­
nież wybuch, którego ofiarą padło 9 górni­
ków.

W  ostatniej chwili donoszą o nowym wy­
buchu w kopalni. Władze są w kontakcie te­
lefonicznym ze znajdującymi się wewnątrz

górnikami.

Londyn, 10. 5. FAT. Do godz. 13-tej usta­
lono, że wskutek katastrofy w kopalni Mark­
ham zginęło 28 górników zabitych. Pod zie­
mią znajduje się jeszcze 30 ludzi, spośród któ 
rych, jak sądzą, uda się uratować tylko nie­
wielką ilość.

Terror nie zdoła zahamować 
naszego dzieła odbudowy!

protest konferencji Mapa; przeciw  ograniczeniom imtgracyjnym
Jerozolima, 10. 5. Ż A T . W czoraj zakończo­

na została w  Rechowoi czwarta konfe. e ic ja  
„M apaj” . Konferencja powzięła szereg rezolu­
cji, które oceniają sytuację w  Palestynie i na­
kreślają zadania na najbliższą przyszłość Je­
dna z rezolucji stwierdza uroczyście, że

terror arabski w  żadnym luzie nie zdo 
la zahamować żydowskiego dzieła od 
budowy, przeciwnie w  odpowiedzi na 
terror bardziej się jeszcze spotęguje 
w ysiłk i dla dzieia odbudowy kraju.

Konferencja zwraca się do rządu, aby poło­
ży ł kres bezprawiu, który szerzy się w  kraju 
i przywrócił warunki umożliwiające normal­
ną twórczą pracę.

Konferencja ostro występuje przeciwko o- 
statnim ograniczeniom im igraeyjnym  i apeluje 
do Żydów  na całym świecie, aby zwalczali na­
strój depresji i ścisłej jeszcze zespolili się z ży­
dowskim dziełem odbudow7y Palestyny. Konfe­
rencja wysłała pozdrowienia dla syjonistów ro­
syjskich, którzy cierpią na skutek prześlado­
wań i wyraża hołd wszystkim  mężnym obroń­
com sprawy żydowskiej w  Palestynie.

Nowe występy terrorystów
Jerozolima, 10. 5. ŻAT. Terroryści arab­

scy ostrzeliwali dziś budynek rządowy w Ty- 
beriadzie. Banda terrorystów wtargnęła dziś 
do wsi arabskiej Anepta. Doszło do starcia, 
w wyniku którego jeden wieśniak został za­
bity, a dwóch rannych.

Rurociąg Iraq Petroleum Comp. został 
dziś w okolicy Bejt Szan przedziurawiony 
przez terrorystów. Uszkodzony rurociąg na­
prawiono.

Na dziedzińcu więzienia w Akko stracony 
dziś został na mocy wyroku sądu wojennego 
arabski morderca szeika Tacha.

Trzy domy zagrożone 
zburzeniem

Teł Awiw, 10. 5. ŻAT. Kilku Żydów zamie­
szkałych w dzielnicy Florentin na pograniczu 
Tel Awiwu i Jaffy, otrzymało dziś z magist­
ratu jaffskiego nakaz opuszczenia domów w 
ciągu trzech dni, gdyż na skutek decyzji miej 
skiej Lomisji regulacyjnej domy te mają być 
zburzone. Zagrożeni Żydzi zwrócili się do ma 
gistratu Tel Awiwu, aby podjął interwencję 
w ich obronie.
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Kto wygrał na lo te r ii?
Warszawa, 10. 5. Dziś w  drugim ciągnieniu 
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Powrót Mussoliniego do Rzymu
Rzym, 10. 5. P A T . Mussolini powrócił dziś 

rano z F lorencji do Rzymu.

2nów mowa Mussoliniego
Rzym, 10. 5. P A T . Sekretarz partii zarządził, 

że 14 maja członkowie dyrektoriatu partii i 
wszyscy sekretarze okręgow i zbiorą się w Ge­
nui, aby wysłuchać przemówienia, jakie w dniu 
tym wygłosi tam Mussolini.

Ilu Włochów zginęło w Abisynii?
Rzym, 10. 5. (R ).  W e  włoskiej A fryce wschod­

niej w  okresie od 1 do 30 kwietnia r. b. na o- 
gólną ilość ok. 60 tys. W łochów  zmarło wsku­
tek wypadków przy pracy, wskutek zajść i z 
powodu choroby 58 robotników. Ogółem w  o- 
kresie od stycznia 1935 r. do 30 kwietnia 1938 r. 
na ogólną liczbę ok. 100 tys, przebywających 
w  tym czasie robotników włoskich zmarło 1820 
osób, a zginęło U .

Spośród wojskowych i czarnych koszul padło 
lub zmarło w  kwietniu wskutek ran odniesio­
nych podczas pełnienia obowiązków po licy j­
nych ogółem 32 osoby. Od 1 stycznia 1935 r. do 
kwietnia br. włącznie straty włoskie w  ludziach 
wynoszą łącznie 4.353 ludzi.

żona b. negusa w Marsylii
Marsylia, 10. 5. PAT, Na pokładzie parow­

ca „Mariette Pasza” , który przybył tu dziś 
rano, znajduje się małżonka Haile Selassie 
Manen wraz z synem księciem Selassi. Oświad 
-żyła ona dziennikarzom, że udaje się do Lon 
iynu, gdzie spotka się z mężem. Nie wiem —  
dodała cesarzowa —  czy pojedziemy do Ge- 
»ewy. Nie mogą też powiedzieć, czy wybie- 
tcemy ostatecznie Anglię, aby kształcić dzieci.'

Dalsze rozmowy włosko-francuskie
Rzym, 10. 5. P A T . Rozmowy francusko-wło- 

skie, rozpoczęte dn. 16 kwietnia i przerwane 
dwukrotnie wskutek wyjazdu min. Ciano do 
T irany i wskutek w izyty Hitlera we Włoszech 
zostały wznowione dziś po południu, po powro- 
cie min. Ciano z Florencji.

W  rozmowie odbytej dzisiaj po południu w 
w  pałacu Chigi pomiędzy hr. Ciano i francus­
kim charge d ‘affaires Blondelem ustalono, że

następna konferencja odbędzie się jutro po po­
łudniu.

Koła francuskie komentując fakt, że spotka­
nie p. Blondela z hr. Ciano nastąpiło bezpośre­
dnio po wyjeżdzie Hitlera, widzą w tym dowód, 
że wizyta ta nie wywarła ujemnego wpływu na 
perspektywę rokowań pomiędzy Paryżem  i R zy­
mem.

Seria katastrof lotniczych 
w Anglii

Londyn, 10. 5. (R ). W  pobliżu Lincoln rozbił 
się samolot wojskowy. Załoga składająca się z 
oficera i szeregowca poniosła śmierć.

W  miejscowości Hilton Hur.ts spadł również 
samolot ćwiczebny szkoły lotniczej w W yron. 
W  wypadku tym zginęło 2 oficerów.
Samolot bombowy tejże szkoły lotniczej skąpo- 

tował w chwiię po starcie. Trzy osoby zostały 
zabite.

7 górników cudem ocalało
Katowice, 10. 5. PAT. Dzisiaj o godz 10-ej 

rano w Podziemiach kopalni „Dąbrówka ślą­
ska” w Małej Dąbrówce na głębokości 110 m. 
za.walił się chodnik, przy czym siedmiu górni 
ków zostało odciętych od wyjścia. Wszczęta 
natychmiast akcja ratunkowa doprowadziła 
już po godzinie do uratowania wszystkich' 
siedmiu górników. Po usunięciu zawaliska za 
grożeni górnicy wydobyci zostali zdrowi i ca­
li. Nie odnieśli oni w związku z. wypadkiem 
żadnych obrażeń.

Polski lot do stratosfery
Warszawa, 10. 5. F A T . Dnia 9 maja w gma­

chu Instytutu Aerodynamicznego odbyło się 
pierwsze wspólne posiedzenie obu rad komite­
tu organizacyjnego pierwszego polskiego lotu 
stratosferycznego: R adj naukowej i rad> tech­
nicznej. W  posiedzeniu w zięli udział członko­
wie wszystkich sekcyj. Zebranie prowadził prze 
wodniczący rady naukowej pref. dr Folfke.

W obec zbliżającego się terminu w ielkiego lo ­
tu omówiono i przedyskutowano cały szereg zł- 
gadnień szczegółowych, doytczących: m iejsci 
startu, laboratoryjnych badań wytrzymałości 
powłoki, budowy próbnej gondoli, temperaturj 
wnętrza gondoli, aparatów nawigacyjnych i nie­
zwykle ciekawe zagadnienie komunikacji radio­
wej z ziemią podczas lotu. Ustalono również 
zakres p:.'ac i prób, jakie zostaną dokonane w  
lotach przygotowawczych do granicy stratosfe­
ry. Jeden z takich lotów ma się odbyć już w  naj 
bliższym czasie.

—  Dowódca niemieckiej marynarki w ojen ­
nej admirał Itoeder wyjechał na zaproszenie 
regenta Horthy na krótki pobyt do Budapesztu.



4 „N O W Y DZIENNIK" środa 11 maja 193S

PRZEGLĄD PRASY

O Czechosłowacji
Pisze - -  Jules Sauerwein:

„Odnieśliśmy w Londynie silne wraże­
nie —  mówię o nas dziennikarkach fran­
cuskich —  kiedy w w ielkim  pośpiechu, by 
dopaść jeszcze samolotu, ale przecież we­
soło i w dobrym humorze opowiadali nam 
Dalądięr i JBonnet o ostatnim dniu roko­
wań londyńskich. Dowiedzieliśmy się, że 
premier francuski dołączył do prawniczo 
podbudowanego ekspose Bonneta patety­
czną mowę, która ujęła jądro zagadnienia. 
Po raz pierwszy Anglicy uświadomili sobie 
całkowicie, że nie można rozpatrywać spra- 
wy niemieckiej w Czechosłowacji jako za­
gadnienie odrębne, lecz jako dynamiczne 
oddziaływanie i przy uwzględnieniu obec­
nej mentalności narodowego socjalizmu. 
Nie chodzi o to, czy ten problem może być 
rozważany z odległości abstrakcyjnej, al­
bowiem nie ułegą wątpliwości, że przyczy­
ny konfliktu ujęte są tylko wtedy należy­
cie, gdy się bierze równocześnie pod uwa­
gę sąsiednie mocarstwo. Ponieważ Czecho­
słowacja podobna jest do wyspy, otoczonej 
częściowo przez fale niemieckie, mogłaby 
wobec tego spokojnie żyć i rozw ijać się 
jak inne wyspy, gd jb y  te fale były stałe 
i spokojne. Ponieważ jednakowoż od kilku 
lat, a w szczególności od Anschlussu silny 
prąd tych fa l idzie w kierunku południo- 
wg-wsch., stanowi Czechosłowacja rodzaj 
skały, którą napotyka ten prąd na swej 
drodze. Anglicy zrozumieli, że francuskie 
ptzysłowie „Sposób dawan>a jest ważniej­
szy, od podarunku" można także zmienić 
w tym sensie, że sposób zaboru w ięcej zna­
czy, niż to co się zaoiera.

Istnieją rozmaite drogi uregulowania 
kwstii mniejszości niemieckiej w Czecho­
słowacji. W  rzeczywistości są o tym sami 
Niemcy sudeccy przekonani. A le znamien-' 
n>m dla dynamizmu hitlerowskiego jest 
fakt, że Trzecia Rzesza chce w y m u s i ć  
rozwiązanie, Jest to próba sił pierwszorzęd­
nego znaczenia, a sukces w tej dziedzinie, 
spotęgowałby naturalnie oddziaływanie te­
go faktu. Dzięki wyjaśnieniom ministrów 
francuskich zrozumieli Anglicy, że Trzecia 
Rzesza, gdyby, pozwolono jej, na je j spo­
sób regulować wewnętrzne sprawy Czecho­
słowacji przy użyciu metod zastraszania,

że wówczas Trzecia Rzesza, będąca dziś 
wielką siłą, zdobędzie nowe źródło siły i 
kroczyć będzie ku nowym aktom. Szczegól­
nie ważną dla Francji i Anglii jest okolicz­
ność, że Trzecia Rzesza może sobie w ów ­
czas powiedzieć, iż przystępuje do rozw ią­
zania dalszego, jednego łub drugiego zada­
nia, nawet gdyby Francja i Anglia przeciw­
stawiły się temu. istnieją optymiści w An ­
glii, którzy pocieszają się, że w  czasie tego 
pędu na wschód Niemcy porzucą swoje pla­
ny kolonialne. W ystarczyłoby, żeby cl op­
tymiści żyli krótki czas w Trzeciej Rze­
szy, by spostrzegli, że istnieje czynna pro­
paganda w sprawie kolonii. Różnica polega 
tylko na tym, że Niemcy, skoro położą swo­
ją rękę na Europie centralnej lub wschod­
niej, będą rozporządzały p wiele siln iej­
szym potencjałem wojenny m, wskutek cze­
go będą mogły skuteczniej urzeczywistnić 
swoje żądania kolonialne. Inni Anglicy za- 
pytują: Czyż Niemcy nie potrżeDują obsza­
ru gospodarczego i sżerszcgó rynku, gdzie- 
by mogły sprzedawać swoje w yroby prze­
mysłowe? Naturalnie tak jest i nie przeczę 
temu. A le w chwili, gdy Trzecia Rzesza dą­
ży do autarkii i za swoje zakupy płaci w y ­
łącznie wyrobam i przemysłowymi, musi 
ze swoich nabywców uczynić w a s a l ó w .  
Ponieważ sama Trzecia Rzesza stanowi cen 
trum zamkniętego gospodarstwa, niezdal-

1-y tani sezon tylko do 15-go czerwca 
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negp do utrzymywania swobodnych stosun­
ków gospodarczych z zagranicą, nie posia­
da przeto ani międzynarodowych kredytów 
ani dewiz o znaczeniu międzynarodowym. 
Z tej przyczyny np. w  czasie ostatnich ro ­
kowań handlowych % Węgrami, Trzecia 
Rzesza zaproponowała zapłatę za produk­
ty rolnicze we form ie maszyn rolniczych, 
które W ęgrzy mają gami wykończyć, Zro­
zumiała to teraz Anglią  i dlatego dąży no u- 
skutecznieniu w ielkich zakupów w  Europie 
centralnej i wschodniej, by umożliwić tym 
krajom utrzymanie się przy minimum go ­
spodarczej niezawisłości, której potrzebu­
ją w rokowaniach z Niemcami.

W  międzyczasie rośnie we Francji, An 
głil, podobnie jak  w Czechosłowacji sym­
patia dla Italii. Opiera się ona na pnsfco 
nanitt, że nie należy sądzić wędje pozorów 
i że Mussolini w obecnych okolicznościach 
powinien być skłonny w myśl pokoju eu­
ropejskiego rzucić na szalę swój autorytet. 
Um ożliwia mu to jego stanowisko pomię­
dzy osią Rzym —  Berlin, a osią Rzym  —  
Londyn. Bezpośrednia przyszłość Europy 
zależy w  dużej mierze od jego  woli.

su, ponieważ połączone są zawsze z pewną ra­
dością. Należą do nich np. Lunaparki z hnśtaw 
kami, karuzela i Ludami strzelniczymi. W ioai- 
m y tu gęste tłumy ludzi, k tórzy są szczęśliwi, 
jeśli wylosują wypchanego niedźwiedziu, ąlho 
jakąś straszliwą lalkę. A  na huśtawce wolno 
się śmiać i głośno krzyczeć, a  CO jest prawdzi­
wą satysfakcją dla tych, którzy chcą puścić 
cugle swemu temperamentowi.

Jest rzeczą dobrą, jeśli czasem odsunąć moż­
na hamulce kultury. Szkoda tylko, że zbyt w ie­
lu ludzi zanadto dobrze się czuje w  takiej at­
mosferze...

Istnieje tyle rodzajów małych radości, Uę lu­
dzi. Są tacy, którzy rozkoszują się samym prze 
czuciem radości, a są inni. którzy p }ją  wspom­
nienia jak stare wino. „Sehudenfreude" Jeot po 
jęciem, dla którego tylko język niemiecki ukuł 
termin.

Nic tak nic pomaga radości jak śmiech, a nic 
tak nie szkodzi jak płacz. Oba są równa za­
raźliwe. Gdy był popularny przebój „ I  ara so 
happy", nuciły go tysiące z w idocznym zadowo­
leniem. Gdy jakiś kompozytor węgierski wpadł 
na nieszczęsny pomysł skomponowania pieśni 
„sohibre dimanche", odebrało sobie życie w ie­
lu ludzi we wielu krajach.

Jest zawsze czas cieszyc się jakąś drobną ra­
dością. Czasem musimy rzeczy oglądać lupą, 
a czasem teleskopem.

Gdy Sokrates w yp ił już cykutę, odwiedził go 
jeden z jego przyjaciół. Sokrates siedział na 
krześle i śpiewał pieśni. Przyjaciel pełen roz­
paczy nie mógł lego zrozumieć: „Śpiewasz, cha 
ciaż wnet umrzesz?" A  Sokrates z m iłym  uś­
miechem odpowiedział: „K iedyż w łaściwie mam 
śpiewać, jeśli nie teraz?"

(tłum— si).

ANITA

Małe radości
Z Wielkim szczęściem jest sprawa arcytrud- 

nu, Jest to sprawa raczej teoretyczna. W ielk ie 
szczęście m ają zawsze inni ludzie, a ci znowu 
sami nie wiedzą... Za w ielk im  szczęściem się 
tęskni, albo chce się je  przywołać —  współ­
czesne nam nigdy nie jest.

Szczęśliwi są ludzie, którzy nie czekają na 
w ielkie szczęście, lecz w idzą szczęście małe. 
Ludzie, którzy się moga radować.

W iele małych radości daje już nam porząd­
ną porcję szczęścia. Niestety bardzo mało ludzi 
zdaje sobie sprawę z tego, co ich właściwie cie­
szy. Znają tylko stałe menu dobrych rzeczy; 
które wszyscy uważają zu dobre. Chodzi jed­
nak o radości a la carte —  o to, co smakuje 
podniebieniu pojedynczego człowieka.

Najw iększą przeszkodą szczęścia jest zobo­
jętnienie. Jakiś poeta powiedział: Gdyby trą­
by nam oznajm iały każdą niedzielę i gdybyś­
my za to musieli zapłacić bilet wstępu, uświa­
dom ilibyśmy sobie całą wspaniałość niedzieli... 
W  jednej ze szkół londyńskich przeprowadza 
się praktycznie bardzo piękną ideę. Każdemu 
dziecku zawiązuje się raz na miesiąc oczy, in­
nym razem pęta mu się nogi, albo zatyka uszy. 
Przez godzinę mają czuć co odczuwają nieszczę­
śliw i ślepcy, kulawi, głusi. Mają się nauczyć 
wdzięczności za cud swych zdrowych zmys­
łów  i niczego nie uważać za rzecz samo przez 
sig zrozumiałą.

N iektórzy ludzie, którym  właściw ie niczego 
nie brak, nie mogą się oddawać radości życia, 
ponieważ „czasy" nie są ku lemu. Znaczy to, żc

zbyt daleko posuwamy poczucie stylu i po pro­
stu nie rozumiemy naszej odpowiedzialności. 
„Czasy" sa po części tym, co z nich robimy. 
(N ie  mamy coprawda żadnego powodu do zbyt­
niej dumy). A le w  małych sprawach chyba da­
łoby się to i tamto lepiej urządzić, Gdyby każ­
dy człowiek w idział lylko jeden kwiat, świat 
cały mógłby się stać ogrodem...

Każdy z nas przeżywa podwójne czasy: o fi­
cjalny czas dookoła niego i czas będący jego 
prywatną własnością. Gdy człek pojedynczy 
może być zdrów jak rydz, w rażliwy na radość, 
silny i zdolny do korzystania z niej, „czasy" 
moga być na prawdę złe. Natomiast ogólny do­
brobyt gospodarczy jednym słowem, prosperi­
ty przypaść może na nędzny „czas prywatny", 
kiedy to człek ma bóle żołądkowe, kłopoty ro ­
dzinne i inne dolegliwości. Nie należy więc 
czekać na tak rzadka symfonię dobrych cza­
sów, by cieszyć się małymi radościami. Istnieje 
tu tylko jeden nakaz Kategoryczny: własne su­
mienie —  polecić by też należało trochę —  tak­
tu serca.

Prawdziwe radości były zawsze natury pro­
stej i takim i zawsze pozostaną. Skomplikowa­
ne jest tylko „używanie" bo rzadko kiedy spra 
w ia naprawdę radość... Takie rozkoszowanie 
się życiem  właściwie jest mentalności przed­
wojennej, a w  tej dziedzinie należałony wiele 
rzeczy poddać rew izji. W  Paryżu widziałam 
mały lokal, którego tytuł brzm iał: „Cabaret
Eros, chamie parisien, ambiance viennoise et 
gaite hongroise". Przedsiębiorca myślał sobie, 
że każdy turysta amerykański szukać tutaj bę­
dzie zabawy. Ten lokal paryski z nastrojami 
wiedeńskimi i wesołością węgierską jest być 
Ynoże, typowy dla fałszywego pojęcia zabawy.

Niektóre przyjemności są niezależne od cza-
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DWA ŚWIATY: GENEW A-BERLIN
Adolf Hitler wrócił już do Berlina, witany 

przez swój naród ze zrozumiałym entuzjazmem 
i upojeniem. Na przestrzeni kilkunastu kilo­
metrów witały go pochodnie. Nie trudno się 
domyśleć, jakie myśli rozpierały tego człowie­
ka, który w 5 latach odbył drogę niemal Na­
poleońskiej kariery.

Wielki poprzednik Mussroliniego, C. Julius 
Caesai wyraża gdzieś w dziele swym „De bello 
Gallico“ myśl, że bogowie zwykli czasem ludzi 
wydobywać na tym wyższe szczyty, aby póź­
niej quo magis doleant ex commutatione re- 
rum“ —  tym silniej cierpień z powodu zmiany 
losu. Napoleon Bonaparte jest może najjas­
krawszym potwierdzeniem rej mądrej prawdy, 
o której zapewne ani Mussolim, ani Hitler nie 
pamiętali, defilując przed pomnikiem C. Ju- 
liusa Caesara.

W  Genewie rozpoczęła się 101 sesja Rady 
Ligi Narodów. W  chwili, gdy wśzyctko, co się 
dzieje w świecie politycznym jest szyderstwem 
z idei Ligi i z Ligi samej. Z wielkiej myśli filo- 
zofa-polityaa Woodrowa Wilsona, który ma­
rzył u zbrataniu państw pozostały dziś znowu 
tylko strzępy. Po. 600 latach wojen myśl adwo­
kata francuskiego Pierre Dubois, rzucona w r. 
1306 znalazła śmiałego realizatora w osobie 
prezydenta wielkiej republiki amerykańskiej, 
W  trzecim tomie „Pamiętn.ków" Wilsona za­
warte są materiały, wskazu jące na to, jak cier­
nistą i mozolną była droga Wilsona, zanim do­
prowadziła do utworzenia Ligi Narodów. Pier- 
szym politykiem, który za to swoje wiekopom­
ne dzieło strącony został ze skały Tarpejskiej 
przez wiasny naród, b\ł sam —  W ooaiow  W il­
son. A  dziś, po 20 latach świat wrócił do daw­
nych metod. Twórca nowoczesnych Niemiec 
wziął na siebie rolę kontynuowania w świecie 
politvki myśli innego filozofa, Niemca —  He­
gla, który z początkiem XIX wieku tak ujął 
swotfrsprzeeiw wouec idei Ligi Narodów, pro­
pagowanej krótko przed nim przez Imanuela 
Kanta: „Dla państw— pisał Hegel— być może 
zasadą ich działania i zachowania się tylko ich 
konkretna egzystencja, a nie jedna z wieiu dla 
moralnych imperatywów przepisywana myśl 
ogólna. Chcieć postawić zasadę moralności na

czoło prawa państw i narodów, byłoby tak sa­
mo największą słabością jak i najgłębszym de­
spotyzmem i zupemą zatratą idei etycznej or­
ganizacji, gdyż zasadą moralną jest zasada 
prawa cywilnego, przejawiająca się tylko w rze­
czy skończonej i jednostkowej".

Te dwie diametralnie przeciwne idee Hegla i 
Wilsona staczają dziś nacięty bój. Fakt, że po 
wizycie Hitlera w Rzymie rozpoczyna swą sesję 
Rada Ligi Narodów i to —  sprawą Abisynii, 
działa jak symbol: w Rzymie zatriumfował „sa- 
cro egoismo“ Hegla, amorainość polityki pod­
niesiona na koturn idei, a teraz walczy w Ge­
newie o zwycięstwo iaea druga, przeciwstawna, 
idea, którą Wilson ujął w swym pierwszym 
projekcie Paktu Ligi narodów jako „sprawie- 

. dliwość i skrupulatne przestrzeganie umow­
nych obowiązków we wzajemnych stosunkach 
zorganizowanych narodów"

Jest „zasługą" obu najpotężniejszych dykta­
torów współczesnej Europy, że walnie przyczy- 

i nili się do likwidowania tej wielkiej myśli, któ­
ra mogła stać się w interesie wszystkich państw 
i narodów nową epoką wDpółżycia ludzi i re­
gulowania konfliktów międzypaństwowych. 
Ostatnie dwie wizyty, Mussoliniego w Berlinie 
> Hitlera w Rzymie, mają poza sprawami kon­
kretnymi także i to znaczenie ogólne, że umac­
niają na dłuższy czas kurs antiligowy w polity- 

’ ce międzynarodowej. Co więcej. Przez stworze 
nie niezwykle ważnych faktów w dziedzinie po­
litycznej drogą przemocy zmuszają obecnie tak­
że Anglię i Francję, a w dalszej konsekwencji 
i inne państwa, do zaakomodowania się do po­
lityki rzymsko-niemieckiej. W  takich warun- 

1 kach Liga, która miała być instrumentem prze­
ciw gwałtowi, profilaktycznie i represyjnie, 
stała się w rzeczy samej narzędziem sankcji 
gwałtu. Konflikt japońsko-chiński, abisyński, 
hiszpański i austriacki są tej nowej roli Ligi 
klasycznym potwierdzeniem. Dalsze przykłady 
dopiero nastąpią.

A  w refleksie przycichła zupełnie sprawa re­
formy Ligi Narodów. Bo i po co reformować? 
Nagromadziło się w ostatnich latach tyle pak­
tów bilateralnych, tyle paktów o nieagresn poza 
Ligą, że funkcja Ligi została właściwie zredu-
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wokaną do utrzymania kosztownego aparatu 
Ligi z jej 890 funkcjonariuszami. Pozostały tyl­
ko „błyszczące nędze". Rusztowanie. Jeśli ktoś 
koniecznie chce także —  idea, zawieszona w  
stratosferze.

Jedna z najwspanialszych myśli, jaką Liga 
głosiła, ta właśnie klasyczna myśl, która stwa­
rzała rację bytu Ligi —  myśl częściowego choć­
by rozbrojenia i —  sit venia verbo —  shuma- 
niiaryzowania środków walki została doszczęt­
nie pogrzebaną. Zbankrutowała ona na całej li­
nii, Olbrzymie memoriały rozbrojeniowe, nie­
przejrzane „materiały" w tej sprawie reprezen­
tują dziś wartość makulatury. Od Stanów Zjed­
noczonych pn. Ameryki aż po Luksemburg, 
wszystko się obecnie zbroi w jakimś niesamo­
witym, szaleńczym, opętańczym wyścigu. Rzecz 
prosta, że pierwej czy później dojść musi do 
eksplozji i to takiej, wobec której czteroletnia 
wielka wojna, z jej milionami poległych będzie 
zabawką. W  Azji i w Europu p-zygutowuje się 
i realizuje już w znacznej mierze „wielkie prze­
grupowanie sił". Sejsmograf polityki międzyna­
rodowej notuje już zbliżające się wstrząsy, któ­
re w gruzy przemienią cywilizację ludzką. Zna­
czyłoby być ślepym, gdyby nie widziano, że o- 
statnia wizyta rzymska Adolfa Hitlera zbliżyła
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191
Pułkownik Mutius wyprostował się porywczo w fo­

telu:
—  Czy, proszę panów, jestem tutaj przedmiotem 

interpelacji parlamentarnej? —  zapytał oschłym, zaczep­
nym tonem. —  Jeśli tak, to proszę mi darować, że nie 
wiedziałem o tym z góry.

Pułkownik utrafił snać w sedno, bo replika wy­
wołała uśmiechy wszystkich obecnych, nie wyłącza- 
jąc Ellendta. Komisje Reichstagu miały już zasłużo­
ną opinię najbardziej niemiłego a zarazem jałowego 
środowiska, w którym pozbawieni wszelkich wpływów  
posłowie wysilali się podczas omawiania niemieckiej 
polityki wojennej na żenujące interpelacje. Niekiedy 
ofiarą tych wystąpień padał ten lub inny dygnitarz 
cywilny, na tym jednak kończyły się wpływy parla­
mentu. Rzeczywista władza od dawna już była poza 
zasięgiem Reichstagu, a nawet iządi Rzeszy. Czasu 
wojny pomiędzy nowoczesnymi ustrojami państwo­
wymi wszystko bez zastrzeżeń winno podporządkować 
się interesom wojennym, nic więc dziwnego, ze Na­
czelne Dowództwo wtrącało wszędzie swoje trzy gro­
sze. W  tych warunkach wojsko rozstrzygało o wszys­
tkich poczynaniach politycznych, tym samym jednak 
zaprzeczeniem wszelkiej praktyki dotychczasowej by­
ły niewczesne pytania, stawiane w nędznej sali obrad 
zamku krasnopolskiego, zwłaszcza, że generał Schlief- 
fenzahn dawno już przeszedł do porządku nad pew­
nymi kwestiami. Gdzie zatem szukać źródeł oporu 
złośliwej kliki w obec delegata Naczelnego Dowódz­
twa Armii? Co za poglądy reprezentują ci ludzie? 
Jakie są ich cele? Co ma na myśli Clauss i ten zgrzy­
biały Bawar? Czyżby i tutaj maczał swe palce ów 
handlarz nierogacizną, sławetny poseł Hammerle? Na  
kościstych policzkach pułkownika wystąpiły ceglaste 
wypieki. Rozejrzał się w około po otaczających go 
wyniosłych, wielkopańskich twarzach, przenosząc 
spojrzenie od głębokich oczodołów i nieruchomego 
wzroku generalnego kwatermistrza von Kullmanna do 
barokowego oblicza barona Ellendta, by z kolei mus­

nąć niechętnym okiem rumiana twarz Claussa i gło­
wy schylonych nad papierami adiutantów. Przez gło­
wę pułkownika przemknęła obmierzła myśl: pruska 
racja stanu, którą chce przeforsować, wyraźnie nie 
dogadza obecnym tu Prusakom. Niemniej za wszelką 
cenę musi nauczyć rozumu tych spanoszonych staty­
stów. Ze sprawą akcji łodzi podwodnych załatwia się 
pułkownik krótko: zreferuje uwagi Piątego Oddziału 
panu admirałowi von Holtzendorffowi, który niewąt­
pliwie wydeleguje do Kowns rzeczoznawcę. Że jed­
nak sprawa ta ma raczej uboczny wpływ na zagadnie­
nia, które dziś chciał poruszyć, prosi o przejście do 
właściwego porządku dziennego.

Do wtóru urywanej przemowie pułkownika uga­
niały się po papierze rozbiegane ołówki protokolan­
tów. By nie tracić ani słowa z przemówień, każdy 
z adiutantów po prostu machnięciem ręki zmiatał za­
pisany arkusz na podłogę. Kapitan Winfried notował; 
ogarnięty jakby rodzajem transu. Wydawało mu się, 
że nagle wróciły dawne, zamierzchłe czasy uniwer­
syteckie i że teraz siedzi na wykładzie, skrzętnie no­
tując słowa profesora, który z wysokości katedry gada 
i gada, niby bocian, klekocący zawzięcie wśród 
zielonej łączki. Ostrożne, pełne rozwagi przemówienia 
zamienia się na równe linie notatek. Od czasu do cza­
su ozwie się w głosie profesora ostrzejsza nuta. Prze* 
cież to nie tak dawno, bo zaledwie cztery lata temu, 
czy raczej, ściślej mówiąc, siedem semestrów h.cznl< 
z feriami. I  czegóż wymaga w tej chwili czdgodn; 
profesor? Królewskiego tronu Litwy dja księcia z ro­
du Hohenzollernów. N. D. A. zamierza przeurowadzić 
to metodami, jakie z powodzeniem zastosowano już 
na Kurlandii: między chłopów i mieszczan puści się 
rodzaj petycji-okólnika, w którym wyrażona będzie 
wierno-poddańcza prośba pod adresem króla pruskie­
go, by raczył przyjąć koronę Litwy. Powstanie w ten 
sposób na wieczne czasy ścisła unia personalna mię­
dzy Litwą a Prusami, namiestnikiem zaś będzie dzie­

dzic tronu pruskiego.
1C. t .  U .),
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DziS w  kinoteatrze „WANDA'
Jeden z wielkich cichych dramatów 
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tę chwilę wielkiego kataklizmu narodów i 
państw. Któż w to wierzy, że „oś Rzym— Berlin" 
służyć ma pokojowi? Stoimy w przede dniu dal­
szego pochodu niemieckiego germa„izmu o zdo­
bycie władztwa nad Europą, a może więcej niż 
nad Europą. Któż się łudzić śmie, że pochód 
Germanii zatrzyma się w Sudetach? Czy Mus- 
solini jest tak naiwny, żeby uwierzyć w  przy­
sięgę Hitlera w wieczystość granic na Brenne- 
rze? Czy w Paryżu wierzą w to, że współcze­
sne Niemcy wyrzekły się Alzacji i Lotaryngii? 
Czy rzeczywiście u nas, w Polsce ugrutowaną 
jest wiara w przyjaźń Niemiec i w ich pokojo­
we zamysły wobec granic Rzeczypospolitej.

Wkrótce przyjdą nowe zdarzenia. Syt irium 
fów, upojony zwycięstwami i olśniony przy­
jęciami, jakich nie doznawali nigdy królowie 
przejdzie obecnie Adolf Hitler ao dalszych 
czynów. Mylą się ci, którzy przypuszczają, że 
Niemcy dzisiejsze zadowolą się połowicznymi 
sukcesami w rodzaju takich, jak autonomia 
ich mniejszości. To może być tylko etapem 
na drodze ich parcia do bezapelacyjnej hege­
monii. Te państwa, jak Anglia czy Francja, 
które przypuszczają, że na tej drodze nasycą 
głód niemiecki rychło się przekonają, że były 
w błędzie. Hitleryzm stał się sui gencns „re- 
ligią". Jest w nim jakaś siła ekspansywna, 
która przypomina bojowe hasła Mahometa. 
Nie nadarmo dynamika hitleryzmu oparła się 
o mit niemiecki, o misję, o posłannictwo Tyl­
ko odizolowanie polityczne Niemiec mogłoby 
jeszcze doprowadzić do ich opamiętaniu się. 
Pulityce Chamberlaina zapewne ta zasadnicza 
myśl przyświeca. I dlatego wśród wielu za-
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gadek, jakie kryją w  sobie ostatnie rozmowy 
rzymskie, na czoło wysuwa się pytanie: czy i
0 He projekt układu anglo-włoskiego wstrzy­
mał Mussoliniego od poparcia Hitlera? Czy i 
w jakim stopniu zacieśni się stosunek Włoch  
do Anglii i Francji pq wizycie Hitlera?

Na pytania te odpowiedzi udzielą dopiero 
fakty. Nie udzielą ich nawet mowy, które za­
pewne teraz Mussolini i Hitler wygłoszą. Tym 
mniej oficjalne komunikaty. Zdaje się jednak 
nie ulegać kwestii, że Mussolini pozostawił 
Hitlerowi wolną rękę. Nie jest istotnym dla 
najbliższych „niespodzianek", które światu 
Zgotuje Hitler, czy zawarł sojusz wojskowy z 
Italią czy nie. Istotnym jest, że Mussolini nie 
będzie mu przeszkadzać.

Czas teraz na szybkie i zdecydowane dzia­
łanie, kierujące się nie aspektem na bezpośre­
dnie niebezpieczeństwo, ale na —  niebezpie­
czeństwo dalsze, dziś pośrednie, ale jutro, po­
jutrze bezpośrednie.

Jeśli w  polityce Anglii i Francji ten aspekt 
już dziś zwycięży, to może jeszcze istnieje na- 
dzeja pociągnięcia Włoch do orientacji fran­
cusko-angielskiej i do odizolowania Niemiec
1 zatrzymania ich ro2pędu~.

Ale nie wiele za tą ewentualnością przema­
wia...

Zwycięża bowiem dziś nie Liga Narodów, 
nie „moralny imperatyw", nie —  sprawiedli­
wość, ale krótkowzrocznie pojęta, chwilowo 
zabezpieczona „konkretna egzystencja".

W  walce dwóch światów, jednego, repre­
zentowanego pierwotnie przez ideę Ligi naro­
dów i drugiego, głoszącego wojnę Jako „ko­
nieczne oczyszczenie ludzkości" zw/cięża 
dziś świat dftigi, świat Adolfa Hitlera...

I  dlatego nikt już dziś nie nadsłuchuje w  
stronę Genewy i szamocącej się w konaniu 
Ligi Narodów.
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Pozdrowienie z C M ty  
dlo braci w diasporze

„ Kontynuujcie nasze dzieło 1“
CHANITA, w  miesiącu Ijar.

Z  wzgórza Chanity, z nowego osiedla u pół­
nocnych kresów Palestyny, ślemy pozdrowie­
nie każdemu, kto pracą swą i trudem przyczy­
ni 1 się do wyzwolenia tego nowego punktu ji- 
szuwu, każdemu, kto bierze udział w akcji 
„Hagalila", rozpoczętej przez Keren Kajemet.

Przybyliśmy tu z różnych stron Palestyny, 
z różnych grup ideowych i organizacyj. Nam 
przypadło w udziale położyć kamień węgielny 
pod rozbudowę jiszuwu żydowskiego w za­
chodniej części Górne Galilei. W śród ciężkich 
zmagań i krwawych ofiar wstąpiliśmy ua tę 
ziemię, by ją  wziąć w posiadanie, by ją  upra­
wiać i osiedlić się na niej. Dwaj towarzysze 
nasi życiem swym przypłacili ten nowy akt 
pionierstwa, kiedy pełnili straż na swych pla­
cówkach. Lecz krew ich świętą czyni nam tę 
ziemię, świętą po wieki. Wszystkimi siłami 
dążyć będziemy, by tu rozbudować wielki kwi­
tnący jiszuw, który by mógł stać się chlubną 

kartą w naszym dziele odbudowy.
A  kiedy teraz stoimy na straży pracy i bez­

pieczeństwa w tym najmłodszym osiedlu w kra 
ju, zwracamy się do braci naszych w  golusie, 
do każdego, któremu drogie jest dzieło żydow­
skiej odbudowy i apelujemy: kontynaujcie

nasze dzieło i 
Niechaj dzieło nasze nie będzie pozostawio­

ne swemu losowi. Niechaj Chanita nls zosta­
nie osamotnionym punktem na żydowskiej 
mapie zachodniej części górnej GalileL Niech 
dookoła powstaną nowe osiedla, niech utwo­
rzony zostanie wielki kompleks zism żydow­
skich w górąch Naftali, na północnej rubieży 
kraju.

Nie jesteśmy opuszczeni. Dziesiątki 1 setki 
towarzyszy gotowi są stanąć w szeregu, na 
każde zawołanie ruchu, by kroczyć dalej i zdo­
bywać dalej. Tylko ziemi im dajcie, a oni zro­
bią, co jest ich obowiązkiem. Zbudują nowa 
wsie żydowskie, które stać będą na straży 
wiecznej łączności między narodem żydow­
skim a ziemią żydowską w Górnej GalileL 

Dopomóżcie akcji „Hagalila", zainicjowa­
nej przez Keren Kajemet LeisraeL

K W U C A  CHANITA.
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Nowojorski Mussolini 
i szkocki Gandhi

Sobowtóry sławnych łudzi
(s ) „Zaprawdę, nie mam lekkiego życia" 

—  przyznaje pan Armand Brunei, szofer tak­
sówki z Aix en Provence —  w  rozmowie z re­
porterami pism francuskich. —  „Gdziekolwiek 
się zjawiam, witają mnie gromkim „Heil“, a 
kiedy ubiegłego lata zwiedziłem paryską wy­
stawę, osoba moja wywołała takie zbiegowisko, 
że policja musiała mi drogę torować."

Dopiero od sześciu lat ten poczciwy francus­
ki małomieszczanin cieszy się taką „popular­
nością," Aż do tego czasu, nikt nie zwracał 
baczniejszej uwagi na jego twarz, która do złu­
dzenia przypomina twarz „fiihrera."

Monsieur Brunei z pewnością nie jest jedy­
nym sobowtorem współczesnej „wielkości". 
Prawie każdy wielki i znany człowiek, ma 
gdzież na żwiecie jakiegoś sobowtóra, który do 
złudzenia go przypomina.

W  nowojorskiej Castside żyje drugi Mussoli- 
ni. Jest robotnikiem murarskim i nosi dźwięcz­
ne nazwisko Andrea Favoletti. Ale jakby na 
złość żywi wprost przeciwne przekonanie po­
lityczne, niż jego głośny sobowtór.

Natomiast Flmer Butl, sobowtór Roosevelta 
jest równocześnie jego gorącym zwolennikiem 
i podczas akcji przedwyborczej należał do naj­
zagorzalszych agitatorów prezydenta. Został też 
w  roku 1934 zaproszony przez prezydenta do 
Białego Domu, gdzie nawet stary sługa w  pierw  
szej chwili zamienił go ze swoim panem. Dru- 
ffłm sobowtórem T>rezvdentn l°st m anr nktor

amerykański George Cohen, który też grał ro­
lę prezydenta w  wystawionej przed kilkoma 
miesiącami na scenie Broadwayu, świetnej pa­
rodii politycznej.

W  Glasgow, na wystawie imperialnej, zwiedza 
jący głowili się nad rozwiązaniem zagadki, ja­
kim cudem król angielski widziany jest rów­
nocześnie w  dwóch odległych od siebie i prze­
ciwnych punKtach. Otóż mieszkaniec miasta 
Glasgow mister Jonas „double" angielskiego 
króla, nie chciał zrezygnować z tej przyjemno­
ści, ażeby równocześnie ze swoim królewskim  
sobowtórem zwiedzić wystawę. W  jego towa­
rzystwie znajdował się zresztą „Edward W ind­
sor" z zawodu stolarz i towarzysz pana Jone­
sa z knajpy.

Kaprys natury nie uznaje różnic rasowych 
ani stanowych, Szkot Jim Mac Lean jest ideal­
nym sobowtorem Gaudhiego, ma nawet pra­
wie, że taką samą łysinę. Mr. Mac stara się tak­
że i pod innymi względami upodobnić do swo- 
ippo hinduskiego mistrza. Boso, odziany tylko 
prześcieradłem, kąpielowym spaceruje po uli­
cach swojego miasta I głosi każdemu, kto go 
ty ko chce słuchać, że to jest jedyny właściwy, 
Łtrój.

Natura zaciera nieraz gra.vice czasu. Oboli 
Lipska, prowadzi gospodę .Napoleon w  cywi­
lu", najidealniejszy sobowtor wielkiego cesa­
rza.
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Z  notuinika

Debaty
Jest w ,,Słowie" wileńskim p. Mackiewicza bar­

dzo pomysłowa rubryka zatytułowana „Debaty". 
W  nagłówku dano rysunek przedstawiający pióro 
wieczne i gęsie pióro — brak tylko nożyc. Rubry­
kę tę bowiem robią nożyce redakcyjne. Błądzą one 
]M» całej prasie i codziennie nakłuwają jeden, naj­
wyżej dwa artykuły lub utwory, które z jakich­
kolwiek względów zasługują na powtórzenie lub 
zapamiętanie.

Zainteresowania p. Mackiewicza są różnorakie.
Najczęściej uznaje on za godne utrwalenia w 

„Debatach" artykuły prasy prawicowej, nie wy­
łączając O. N. R.-owskiej „Falangi" tu i ówdzie 
jednak przewinie się jakiś artykuł Bernarda Sin- 
gera, czy — nawet Mieczysława Niedziałkowskie­
go. Raz przedrukowano w  Debatach z „Nowego 
Dziennika"— reportaż o słynnej jesziwie w  Mirze. 
To miało ■widocznie dla p. Macldpwicza posmak 
egzotyki.

W  jednej z ostatnich Debat wyróżniona została 
„Gazeta Polska”  5 nasz dodatek dla dzieci — 
„Dzienniczek” . Artykuł p. Smogorzewskiego o so­
juszach Czechosłowacji i dwa wierszyki zamie­
szczone w „Dzienniczku”  na dzień Matki, — utwo­
ry „Anki* (pseudonim redaktorki) i Chaima Gryn 
Ocrga, ucznia kl. V. szk. Tarbutu w Zawierciu.

Na czele ,.Debat" czytamy zawsze tę samą uwa­
gę redakcyjną p. Mackiewicza:

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze 
względnie najciekawsze artykuły i Jeljetony, 
które wczoraj ukazały się w prasie polskiej. 
Nie opatrujemy ich w żadne komentarze. Ale 
to nie znaczy, abyśmy podzielali poglądy w 
nich wypowiedziane. Owszem będą się tu 
znajdowały utwory naszych przyjaciół< będą 
powtarzane zdaida, z którymi się zgadzamy. 
Ale równie często będziemy zamieszczali ar. 
tykuły przeciwników i przedrukowywali por 
glądy skrajnie z naszymi poglądami sporne, 
jeśli będziemy uważać, że z jakichkolwiek 
względów dany utwór, artykuł czy felieton za. 
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.”

Czy można przypuszczać, źe redaktor „Słowa" 
był w z r u s z o n y  wierszem „Czy znasz moją 
maikę?” , rozpoczynającym Się od słów:

Czy znasz moją matkę? — tam stoi, w tym
sklepiet

nO' chodź ze nuitt l l t ie j  i  przypatrz się lepiej, 
tu'stot dzień cały _  zmęczona, 
i strasznie nas kocha — o, popatrz — to Ona.

Jeśli go ten wiersz wzruszył, ti«sba by uznać, 
że krewki i zapalczywy redaktor „Słowa" miewa 
czasami jednak pewne przypływy ...sentymentali­
zmu. Naogół nie kieruje się nim w  swej publicy­
styce .mającej niekiedy akcenty wręcz brutalne. 
Dopiero niedawno wystąpił p. Mackiewicz z na­
miętny filipiką przeciw Berezie, choć w swoim 
czasie bronił Brześcia. Jeśli chodzi o ów wierszyk 
o matce, żydowskiej matce, która przez cały dzień 
„tam stoi, w  tym sklepie”  i strasznie kocha swoje 
dzieci, to mimo woli budzi się jakaś asocjacja my- 
ślowo-wzruŁzeuiowa, która każe dośpiewać sobie 
resztę, że — p r z e d  tym sklepem stoją pikiecia- 
rze i nie dopuszczają do wnętrza kupujących, że 
serce matki, która kocha tak strasznie swoje dzie­
ci krwawi na myśl o tym, że tym dzieciom nie 
ma co dać jeść i że głodne pójdą do szkoły...

Kiedy p. Mackiewicz napisze namiętną filiipikę 
przeciw pikietom i plkdecdarzom, którzy wydzie­
rają ostatni kęs chleba biednym matkom żydow­
skim i Ich jeszcze biedniejszym dzleriom?

DR ALFRED HOSSIO

Takt
W  Kronice Krakowskiej „Warsz. Dziennika Na­

rodowego”  czytamy następującą wiadomość:

Niemcy wzięły Audi ię, my doslujemy... ży­
dów. Prasa żydowska z zadowoleniem notuje 
wiadomość o przybyciu do Krakowa na stale 
znanego internisty wiedeńskiego prof. Wenc. 
kenbacha (Żyda), który przybył do Krakowa 
w towarzystwie 2 swoich asystentów. aby tu 
kontynuować praktykę lekarską. Przybycie prof. 
Wenckenbacha do Polski jest wyjątkiem od 
normalnej praktyki żydostwa, które bogatych 
swoich ziomków wysyła z krajów, gdzie na­
cjonalizm dochodzi do władzy —  na Zachód, 

do Polski zaś kieruje uboższe warstwy żydów- 
skle.

Po pierwsze: prasa żydowska nie notowała wca- 
)e „z zadowoleniem” . Po drugie: nie Wenckenbach 
tylko Wenckebach. Po trzecie: wcale nie Żyd, tyl­
ko czystej krwi „aryjczyk".

Po czwarte: należałoby zachować więcej taktu 
wobec słynnego lekarza-specjalisty, którego wzy­
wano do łoża Marszałka Piłsudskiego, i któremu 
Państwo Polskie teraz udzieliło gośrtrv. Az.

C H A M B E R L A I N

Jesteśmy świadkami dziwnego zjawiska.
Podczas gdy w Rzymie Mussolini przyjmo 

v:ał Hitlera z okazałością prześcigającą uro ­
czystości koronacyjne króla Jerzego, myśl 
polityków, a nawet szerokich kół publicznoś­
ci międzynarodowej zwracała się nie ku zjaz­
dowi dyktatorów, lecz ku Londynowi i sku­
piała się na osobie Chamberlaina.

Wszyscy bowiem czuli to, że właściwym 
bohaterem wielkiej sceny historycznej, odgry 
wającej się w Rzymie, nie był kanclerz Trze­
ciej Rzeszy, lecz nieobecny premier angielski, 
który wpłynął w sposób decydujący na cha­
rakter i wyniki tego aktu. Jemu to zawdzię- 
uzyć należy, że zjazd rzymski, który mógł 
uyć uwieńczony sojuszem wojskuwym o ce­
lach światoburczych, skończył się niedwu­
znacznym osłabieniem osi Berlin - Rzym. Ca­
łe to tryumfalne udekorowanie wiecznego 
miasta zmieniło sens swój: zamiast uświet­
niać sukces ekspansji imperialistycznej, anek 
sję bezbronnej Austrii, staio się niejako hoł­
dem dla owego męża stanu, który tak sku­
tecznie zainaugurował obronę pokoju euro­
pejskiego i światowego.

Po tym pierwszym wielkim i nieduuisnacz- 
nym powodzeniu polityki Chamberlaina, po­
winni zrewidować sąd swój o nim ci wszys­
cy, którzy do niedawna linii postępowania jo­
go zrozumieć nie mogli. A  dc, tych należał, 
z wyjątkiem najbliższej mu angielskiej grupy 
konserwatywnej, niemal cały świat.

Nie można się dziwić, że my tu na konty­
nencie, nie mogliśmy słusznie ocenić ani ce­
lu, do którego dążył, ani środków, którymi 
się posługiwał, ani wreszcie politycznych je­
go zdolności, skoro członkowie parlamentu 
angielskiego, którzy codziennie z nim się sty 
kali a do których obozy demokratyczne 
wszystkich krajów największe miały zaufa­
nie, politykę jego potępiali, a o osobie jego 
mówili z politowaniem.

W  dziele przyszłego historyka rozdział o 
Chamberlainie będzie jednym z najbardziej 
zajmujących. Dla nas obecnie dopiero staje 
się możliwym, odsłonić tajemnice dotychcza­
sowej zagadkowej jego postawy.

Dziwiliśmy się wszyscy, dlaczego premier 
najpotężniejszego demokratycznego impe­
rium, zamiast za poradą polityków 1ak zna­
komitych jak własny jego minister spraw za­
granicznych, Eden i świecznik własnego Jego 
strornictwa, Churchill, stanąć na czele wiel­
kiej koalicji państw demokratycznych i roz­
począć energiczną walkę przeciwko zabor­
czym dyktaturom, zbliżał się w formach przy 
jaznych do wodzów faszyzmu i zapraszał ich 
do rokowań uokoiowwh. Okoliczność, że tal:

często spędzał weekend na zaimku państw# 
Astorów, zdawała się przemawiać za tym, że 
i on należy do „kliki Clevedon” , sympatyzu­
jącej z Trzecią Rzeszą. Interpelantom, któ­
rzy mu zarzucali, że się korzy przed „zbau- 
knitowanymi dyktatorami” w  sposób niegod­
ny wielkiego mocustwa i domagali się, by 
mówił w  tonie stanowczym, nawet groźnym. 
Chamberlain odpowiedział, że właśnie potęż­
ne mocarstwo może sobie pozwolić na gesty 
uprzejme, bez poniżania się, i że ostry ton 
mógłby podrażnić dyktatorów, a tymsaiii^m 
uniemożliwić osiągnięcie celu, tj. pokoju.

Cierpliwie znosił Chamberlain przez długie 
miesiące gwałtowni* ataki w  izbie, zarzuty, 
że jest tchórzem, il chóralne nawoływania, by 
się podał do dymisji.
. Dziś triumfuje —  a sukces jego rozwią­
zał język i jemu i innym. Którzy dotychczas 
milczeli. Oto co się wyłania jako jądro jegc 
polityki.

Chamberlain pragnął i pragnie nie mniej 
jak opozycja zagrodzenia drogi dalszej dyna- 
miczności państw faszystowskich i zabezpie­
czenia równowagi europejskiej1. Różni się 
jednak od oponentów tym, że podczas gdy ci 
dla osiągnięcia tego celu nie cofnęliby się 
przed wojną, będąc pewni zwycięstwa, on u- 
rzeczywistnić go chce środkami pokojowy­
mi.

Ma on do tego różne powody. Przede wszy­
stkim jest szczerym i konsekwentnym zwo­
lennikiem pokoju. Chce oszczędzić i Anglii 
i innym państwom cierpień i gospodarczych 
skutków wojny. Powtóre, zbrojenia Anglii po 
mimo pośpiechu nie są Jeszcze dostateczne. 
Po trzecie, wojna choćby nawet zakończyła 
się zwycięstwem w  Europie, mogłaby się stać 
nieoezpieczną dla imperium brytyjskiego 
zwłaszcza w  A z ji i w  Afryce.

Polityka Chamberlaina musiała tedy dbać 
w  równej mierzr o światowe jak o europejskie 
interesy Anglii. Jeżeli troska o pokój stano 
wiła punkt styczny z przyjaciółmi lady Astor 
w Clevedon, to jednak i w stosunku do nich 
linia Chamberlaina była samoistne 1 odtnier 
na. Zdecydowani ci zwolennicy porozumienia 
z Niemcami chciel* pokoju za każdą cenę, 
by zabezpieczyć przed stratami i wojną An 
glię. Gotow1 byli poświęcić Europę środkową 
byleby Anglia mogła nareszcie zredukować 
koszta zbrojeń. Chamberlain zrozumiał, że 
skoroby Anglia pozwoliła na nadmierny 
wzrost potęgi Niemiec, sama by była naj­
bardziej zagrożon? Prowadzi tedy politykę 
olbrzymich zbrojeń, która nakłada najwięk­
sze ciężary na bogatych konserwatystów. N ł. 
tc ..szaleństwo'* Chamberlaina żali się gorzko 
lord Londomderry w  najnowszej książce swej 
podczas goy lady Astor, wobec sukcesu Cham 
berlaina, wyjaśnia w „Daily Herald” , że „Cle 
većon” bynajmniej nie stanowi jednolitego 
ośrodka politycznego i że ona osobiście jest 
przeciwniczką nazizmu i faszyzmu.

Z punktu widzenia Chamberlaina układ z 
Włochaiiii był najodpowiedniejszym wstępem 
dla skutecznej akcji na rzecz pokoju euro­
pejskiego i światowego, a tym samym dla 
ocalenia całokształtu interesów Anglii. Układ 
ten gwarantuje Anglii bezpieczeństwo na mo 
rzu Śródziemnym i ułatwia znacznie sytuację 
je j w Afryce i w  Azji, w  Europie zaś Włochy 
zbliża do Ententy zachodniej a pozycje „wiel 
kich Niemiec”  osłabia. Było to więc bez wąt­
pienia pociągnie^: mistrzowJ :ie Dalsze pers 
pektywy zaś, które otwierają się na te j pod­
stawie dla polityki Chamberlaina są tego ro­
dzaju, że jakby „Kolumb pokoju” , po długich' 
miesiącach wytrwale znoszonego buntu na' 
okręcie, którj-m stprowfł. zawołać by dziś 
mógł: „Ziemia” !

Niezawodnie Chamberlain i w  dalszym to­
ku usiłowań swych pozostanie wiernym poli­
tycznej swej metodzie, która odpowiada mak­
symie: „Suaviter in modo, fortiter in re’\ 
Najbliższym, a zarazem najtrudniejszym ce* 
Iem .jest porozumienie z Hitlerem. PreflalW*
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angielski, podobnie jak to uczynił z Mussoli- 
nim, wyciągnie do niego rękę i powie jait ów 
imperator rzymski: „Soyons amis, Cńma!”

Ta intencja wyjaśnia nam całą kunktatora 
ką taktykę jego w sprawie deklaracji odno­
szącej się do udziału w obronie Czechosłowa­
cją. Każdy roaaumiejący sytuację wie że An­
glia uchylić się tu nie może i nie chce; a 
jechfcik Chamberlain stale używa, formuł, któ 
Eyck celem jest stworzenie pozoru, że stano­
wisko Anglii jest niezdecydowane. W  ten 
sposób chce on uniknąć, by Trzecia Rzesza 
za licza ła  gip do zdeklarowany ćh je j przeciw­
nikowi prag?ue zawsze zachowsać drogę do ro­
kowań.

Rówrtoeześinie jednak Hooe Belisha przys­
piesza zbrojenia Anglii, organizując pracę na 
trzy zmiany. Przeznaczenie, tycb zbrojeń jest 
podwójne: .mają one dodać nacisku przyja­
cielskim ratlom Anglii w ostatecznym razie 
zaś, gdyby rady te nie poskutkowały i poKO- 
ju ocalić nie można, zapewnić zwycięstwo za- 
cnodniej Ententy.

W  cieniu niezliczonych ueroplanów bombo 
wych Chamberlain nie tyJfeo sam rozmawia 
z Trzecią Rzeszą z charaktlerystyczną grzecz­
nością, lecz poleca też wszystkim zbliżonym 
do Anglii państwom przestrzeganie podobnej 
taktyki. Odzwierciedla się to  wyraźniej w po 
lityce prezydenta Benesza,, który mimo pro- 
wokacyj Niemców sudeckich i nacisku Trze­
ciej Rzeszy konsekwentnie trzyma się linii 
Chamberlaina „suayiter in  modo” . Miejmy 
nadzieję, że tym systemem, przy równoczes­
nym demonstrowaniu siły odpornej, dojdzie 
się do drugiego etapu pokojowego planu 
Chamberlaina.

Losowanie 3 proc. Prem. Poż. 
Inwest. Lem. z duiia 5 .V. 1938
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nej sztuki A L F R E i/ A  S A V O IR ‘E . W y czaro w an ie  ba jeczn ego  luksusu! Najsza.eńsz6  z ab aw y  1 ueieohy m illu a s rt jr  
K obieta , w ino  1 śp iew . W  g l. ro lach  n a jpo pu ltrn . part am antów  ekranu, u lubien iec kobiet, tach w yo . meżeCTtnn

fascyn u jąca  piękność, snana z e leganc ji C L A U D E T T L  
C O L B E R T . —  L ea liz o w a l ten f ilm  k ró l reżyserów , ge ­

n ia lny  świetny E R N E S T  L U B IT S C H . —  Rom antyczna in tryga, pełna em ocji! S i a l
G A R Y  C O O P E R

D Z I ś:
17.15 M E D IO L A N : kcnc. muz. puisklcj (a r ie  1 pieśni) 

19.M B U D A P E 8 Z T : „T rav la ta “ — opera  Y erd lcgo  —  

tr&nsm. ■ O pery k ról.)
20.09 DKOITWICU; U o len dor tułacz, opera W agn e ra  

( I  akt).
50.30 S T R A S S B U R G : K oncert sym fouiczny.
21.30 L O N D Y N  R E G .: U tw ory  Beethovena z r . ISO!).

Ś R O D A . U  M A J A .

S T A C J E  K R A J O W E .

K R A K Ó W , ł.15—8.10 A u d y c ja  poranna. 11.13 A u dy c ja  

d la  i z k i l :  1) Pum lątk l po M arszalku . 2) P leśn i w  "  yko­
naniu chóru szkoln.; 11.40 P W a l  francuskie (p ły ty ); 11.57 

S ygn a ł czasu, hejnał, 12.03— 13 A u d y c ja  po łudn iow a; 13.15 

M uzyka z p ły t ; 14.45 W iadom ości b ie lące ; 1450 P leśn i m a­
jow e i  w le ly  M a ria ck ie j; 15 M n iy k a  i  p ły t ; 15.15 W ia d o ­
mości g o sp o d a rn e ; 15.45 „C h w ilk a  pytań  ‘ pogan  uka dla  

d ilec l starszych w ygt. W ac ła w  F ren k ie l; 10 Skrzynka ję ­
zykow a —  pro f. W . D oroszewski; 10.15 M uzyka lekka w  

w yk. zespołu salon. Rozgłośni Pozn.; 10.50 P ogad  inka 
aktualna; 17 „O  m orskiej obronie m ino w ej" odczyt w y g ł. 
kpt. m arynark i O lg ie rd  Żukow ski; 17.15 M in ia tu ry  kw arte ­
towe (m uzyk  polska). W y k . K w arte t sm yczkowy ro ig ł.  
krakow sk ie j w  sk ładzie: S i. M ikuszewskl ( I  skrz.). H . 
N le ryeh ło  ( I I  skra.), H . Zarzyck i (altówka/, J M akow lcz  

(w lo lo n c i.); 17.50 Po lska  m łodzlci szkolna a  obrona k ra ju , 
pogadanka w y g ł. m jr. H . O. Jfruszka; 18 W iadom ości spor­
towe, 18.15 K rakow sk i dziennik sportow y; 18.21 Ze Lw o w a  
audyc ja  wym ienna; „P o d  błękitną b an derą "; 13.50 S p raw y  

społeczne w  npr, red. W . W asilew sk iego ; 18.55 P rog ram  

■ a  dzień następny; 19 „ A  to sle p a ll serce m o je " opo­
w iadanie  Gustawa, D an iłow sk iego ; 1120 Duety wokalne  
w w yk. Ł . Gnzowsklej-Ozlm tńsklej (sopr.) 1 L id ii  G órsk ie j 
(m isep r .). akoinp. K a ro l P roanak ; 10.85 O  działalności 
uspołecznionej m ówić bedzte p re f. la d . K o tarb iń sk i; 10.50 
P ogadanLa  aktualna; 20.00 Koncert po lsk iej m uzyki ka­
m eralnej w w yk. kw intetu krakow sk iego  zespołu instru ­
m entalnego w  e k l»d z i» : J. Skaw ińsk i (f ia t ), F r . N le ryeh ło  

(ro jek  sng. 1 obó j), F . Gcm rot (k la rnet). F r . LnSzczyk 
(ró g ), L . M ichniew sk i (fa g o t ) i  udziałem  A . M azanka (b se ),
20.30 Zagadn ien ia ; „C hem ia na atraży bezpieczeństwa 

społecznego" w ygi, dr Jan  Z. R obe l; 20.45 Dziennik w lecz. 
1 pogadanka aktu aln a ;; 21 K oncert Chopinowski w  wyk. 
P. Łow ieck iego ; 21.45 „B em a  pam ięci rapsod Ża łobny" 

C yprian a  K am ila  N o rw ida , rad lo fon lzac ja  1 reżyseria  Ja ­
n iny G órsk ie j; 22.05 Konkur? chórów reg ionalnych : udz 'a ł 
b io rą  chóry ze L w o w a ; 22.30 M uzyka Polaka. W y k .: F ran . 
Bieniek  (śp iew ), Tad . P lle sk l (akom p. t harm on ia ); 22.51 

Ostatnie wiadom ości dziennika wieczornego, p rzeg ląd  p ra ­
sy 1 kom unikat m eteor.; 23 -23.35 M uzyka  i  p łyt.

W A R S Z A W A . 0.15— 18.10 p. K rn k ów ; 1S.10 P ły ty ; 18 30 

P ro g ra m ; 18.35 A u d y c ja  d la  wal; 19— 2* p. K ra k ó w ; 21 
P o lska  m uzyka p o p u la rn i; 20.45—22.30 p. K rak ó w ; 22.30 

P olska m uzyka n o pu la rn i (p ły ty ); 22.50—23 p. K rak ó w ; 
23 „D zień  ia toby  w  P o lsco " —  odczyt w  języ . franc .; 
z .15 P ły ty .

L W Ó W . 0.15—13.45 p. K rak ó w ; 13.45 Gazetka In fo rm acy j­
na w .ję z . ukraińsk im ; i *  55 P ły ty ; 14.55 G le łaa  lwowska* 
15 G aw ęda  reg ion a ln a ; 15.20 W iadom . bieś.; 15.30—18.10 
tu ra  przez m ikrofon  d la  wszystkich ; 15.27 Łódzkie w l id. 
czerwoowego Zlotu  Sokolstwa Po lsk iego  we L w o w ie ; 1S..5 
— 21 p. K rak ó w ; 20 „ Z  d cne. m uzyk i" —  and. muz.; 
20.45— 22.3Ć p. K rak ó w ; 21.30 P ły ty ; 22.50-23.30 p. K raków .

K A T O W IC E . 0.15-13 p. K rak ó w ; 13 K oncert życzeń;
14.15 Poradn ik  sportow y d la  robotn iku - przem yatn cięż­
k iego ; 14.25 W iadom ości bież.; 14.33 W iadom . g ie łdow e; 
14.33 P ły ty ; 14.45— 18.15 p. K rak ó w ; 18.15 P o rad y  radlotech- 
r.lc ine; 18.25 „Sw aczyn a  n D o ro tk i" —  aud. d l*  dzieci, 
18.43 ..Nasze dzleel na w yc lec ice " — pogad . d la  rodziców ; 
. .55— 20 p. K ru k ó w ; 20 „Z ag łęb ię  D ąbrow sk ie  m a g ło s " ;
20.15 Eolska m uzyka popu larna ; 20.45 — 23.30 p. K rak ów ,

ŁÓD2. 0.15— 14 p. K rak ó w  14 K oncert życzeń; 15 L ite ra ­
tura  p r 'C z  m ikrofon d la  wszystkich; 15.27 Łódzkie w lad . 
g ie łdow e; 15.30— 18.15 p. K rak ó w ; 18.15 P ły ty ; 18.40 „O  

przyszłego 1 la trn dn len le  absolwentów  szkól h and low y ch "

— pogad. społeczna; 18.55— 30 p. K ra k ó w ; 20 U tw o ry  
skrzypcowe w  w yk . A lfre d a  M u lle ra ; 20.30 P o gad an k a ] 
2045— 22.30 p. K rak ó w ; 22.30 P ły ty ; 22.50—23-31 p . K rak ó w ,

S T A C J E  Z A G R A N IC Z N E .

11.15 M E D IO L A N . R ecital śp iew aczy Jęd rze jew sk ie j, w  
w p rog r . ar.®  operowe 1 pleśni po lsk ie  N o j< „w ie j­
skiego 1 Różyckiego. R Z Y M ; 17.15 Soliści. R Y G A :  
17.20 O tw ory  G riega.

18.00 B U D A P E S Z T : M uzyka  c y g a / k a . L O N D Y N  R E G .:  
18 M uzyka  lekka. O S LO : 18 K oncert. 18.20 P rog ram  
rozryw kow y.

19.00 B R U K S E L A  F L A M .: P leśn i kom pozytorów  flam aada. 
kich. W IE Ż A  E I F F L A :  I I  M -z y k a  lekka. R A IM O  
R O M A N IA : 19.05 M uzyka  rozryw kow a. B U D A P S 8 E T
19.30 T ransm isja  s Opery.

20.00 D R O iT W IC H : „H o len der to łse s " —  opera  W a g a *ra s  
akt 1. L O N D Y N  R E G .: 20 M n iy k a  taneczna. w O T lA l  
20 „N o rm a " opera B e lU n lego . B R U K S E L A  F K A N G -:  
20 „P ięk n y  m aj —  w spom nienia ■ daw nych  eąnaaW, 
20.45 A u d . i  cy a lu . „Im presjon izm  w  m uzyce", w y k . 
ork. sym foniczna. B R N O : 20 „B aśń  m a jo w a '’ —  and, 
muz. B lażeka. L U K S E M B U R G : 20 P ro g ra m  ro z ry w ­
kow y , 20.20 R adlokabaret. W IE Ż A  E I F F L A .  M  K on - 
eert solistów, 20.30 T eatr w y o b ra in l: 4 a  ą b r re lle r  
d O lm e d o " —  sztuka Lo pe* de Y s g a  w  w y k , aesp. 
Odeoen. S T R A S B U R G : 20JI K oncert sym foniczny  
R Z Y M . 20.50 M uz. rozryw kow a. O S L O : 20.31 K oncert  
rozryw kow y.

2110 L O N D Y N  R E G .: O peretka N . C o w arda , 21-M  U tw o ry  
B ctthorena z rokn  1800. L U B L A N a i  >1 U tw o ry  B a*  
vela  1 Rouszcla. M E D IO L A N : 21 K om edia , M O N T E  
C E N E R I 21 W eaota audyc ja . 8 Z T O K U O L H : r  K on*  
cert solistów  1 kw artetu  POSTE P A R lS I E N i  21.lt 

M a z  R egn ler za sw ym  kespołem m niyków -hnm o*  

rysiów . P R A G A :  21.20 K eneert d r  P a ry ża .
22.00 P O S T E  P A R 1 8 IE N : M n iy k a  lekka , 224T T r a a a a ,  a  

kabaret:. Szeberezada. O S LO : 3Ł15 K oncert abórn. 
S O T E N S : 22.15 „P ra c a  L ig i  N a ro d ó w ", 22.35 M u zyka  
jazzow a. S Z T O K H O L M : 22.15 M n iy k a  taneczna. K O ­
P E N H A G A :  21.21 U tw o ry  kam era lne  na  lnstr. ćeta. 
L O N D Y N  R E G .: 22.15 D aw n e  m elodie tanem  te. H D >  
V E B 8 U M  I I . :  U l i  K oneert ronr; w z e r j ,

25.00 T U L U Z A : M n ty ao  lekka. 13.15 W e so ła  andyo ja  L IW ' 
K S E M B U R G : 23 M u zyka  jazzow a. K O P E N H A G A :  
23 M uzyka taneczna. M E D IO L A N *  23.11 M u zyka  ta­
neczna.

KATOWICE INSTALUJĄ MEGAFONY 
NA ULICACH I  PLACACH MIASTA

najbliższym  czasie spodziewać alę należy TU  
upalrzcuia miasla Katowic w  cały azereg ponk 
mmv megafonowych. Sprawą tą interesuje się ku 
sóóiśae prezydent miasta Katowic p. »lr Kocur- 

£  inicjatywy p. prezydenta miasta Odbędzie się 
renowacja Instaiacyj megafonowymi na pJacę 
.narszałka Piłsudskiego i przed dworcem, orak 
aafożenie megafonów w innych najrnchliwszych 
punktach miasta J na przedmieściach, celem tran*, 
miłowania dla ogółu mieszkańców audycyj rac 
ulowych o znaczeniu ogólnopafistwowyn..

AKCJA RADIOFuiNIZACJI UZDROWISK
W  zw iązku z przygotowaniem do nowego ( A  

zonu, niektóre zdrojowiska krajowe przystąpiły 
uo radiofonizacji nie tylko wszystkich hoteli i  
pensjonatów, ale również placów publicznych,

KKcja ta omówiona była obszernie w  czasie <L 
slatriLcjjo zjazdu Zw iązku Uzdrowisk, który obrf- 
dow a l w  Warszawie. Jak się dowiadujemy w Ck 
statnich dnia Kwietnia zaprowadzono urządzeni* 
ram ow e w  Horyńcu-Zdroju, uzdrowisku leżącym 
na lin ii kolejowej Jarosław —■ Rawa Ruska. Ne 
razie zainstalow ano dwa megafony oraz mikro­
fon, co pozwoli na transmitowanie programów 
Polsk iego Radiia, ale również na nadawanie kon­
certów  miejscowych orkiestr, występów sil arty- 
siycznych itp. W najbliższym  czasie zostanie zra- 
diofon izow any M orszyn, zdroj’ow U ko w  woje­
wództwie stanisławowskim.

43, 15414—13, 15430—43, 15488—46, 15525-^7,
15571—37, 15581—13. 15701—9, 15746—22. 15752— 
29, 1579?- -44, 15873—43, 15915—46, 16028—37,
10138—50, 16153—3, 16173-22, 16217—13, 16238- - 
2C, 16343—25, 16472—3, 16520—13, 16505—3, 16621 
—3, 16090—3, 16729—44, 16790—9, 16847—13, 
16898—25, 17173—43, 1725i—9, 17318—25, 17423— 
50, 17470—3, 17496—50, 17663—25, 17627—29,
17658—50 17764—29, 17840—29, 17846- 29, 17973—  
43, 18135—50, 18170—3, 18201—13, lo215—3, 18283 
—9, 18286- 40, 18305—22, 18328-43, 18409—3, 
18412—25, 18430—46, 18449—9, 18568—43, 18597—  
37, 18668—46. 18751—46, 18779—50, 18866—3Ą,
<9148—44, 19174—22, 19176-37, 19203—18, 19204

-5 0  19400-13, 19494-22. 1944S-37, 19628-i, 
19635— 46, 19636—3, 19674—9, 19732—22, 19760—43 
19766-50, 19873-22, 19907-50, 19933—3, 19925- 
9 20198-44, 20210—29, 20215—22, 20216—9. 20349 
—w  20358—50, 20384-25. 20440—44, 20502—50, 
20536-50, 20583-9, 20316-44, 20890-3, 21055- 
43, 21190—37, 21219—13, 21264—46, 21359—44,
21365 43, 21393—9, 21500—46, 21523—50, 21583—
37 21618—29, 21687—44, 21726—25, 21941—44, 
21921-22, 21952—29, 21974—46, 22104-22, 22127 
-29 , 22155-13, 22241-50, 22201-3, 22347-22, 
22445-13 22485—13, 22520—25, 22527—46, 22578- 
37, 22616—25, 22629—20, 22710—50, 22737—29, 

l 22746-9, 22783—3, 251816-25, 22846-,*3, J$(SK2,
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NOTATKI LITERACKIE 

Tuwim po węgiersku
Nakladeift Tow. Węgierskiego nn. A. Mickiewi 

< sa ukazał się przekład „Siódmej jesieni" Juliana 
Tuwima, pióra znanego poety węgierskiego Arpa 
da Bardocza. Tiumacz wstawi! się w swej ojczyź- 
nie przekładami z poetów japońskich oraz Goe­
thego, Należy zaznaczyć, że „Siódma Jesień" jest 
drugim zbiorem polskiej liryki, jaki ukazał się 
po węgiersku w ciągu ostatniego półwiecza. Pier­
wszym bowiem były „Sonety Krymskie" Mickie­
wicza, klóre wyszły drukiem dokładnie 43 lata 
temu. Arpad Bardocz pracuje obecnie nad prze 
kładem „Lata w Nohanl" Jarosława Iwaszkiewi­
cza, która to sztuka wejdzie wkrótce na scenę je 
dnego z teatrów budapeszteńskich.

Nowy życiorys Henryka Heinego
(.PIL) Nakładem „Roju" ukaże się piękna książ 

Ra Antoniny Waleniin pt. „ Henryk Heine' w prze 
kładzie Ireny Krzywickiej. Życiorys Heinego czy 
la się jak najbardziej pasjonującą powieść. Barw 
ne i dramatyczne koleje losu poety, jego straszli­
wa wieloletnia choroba, podczas której w umęczo 
nym ciele potężniał nieustannie duch, jego liczne 
miłości wraz z ostatnią, najbardziej przejmującą 
tworzą jedną z najbai dziej interesujących ksią­
żek a człowieku i twórcy. Życie to jest rzucone 
na znakomicie odmalowane tło epoki. Szalejący 
wówczas w Niemczech nacjonalizm, przejawiają­
cy się nad wyraz podobnie do ideologii Mtlerow 
skiej, z paleniem książek włącznie, daje nam wy­
soce pouczającą lekcję historii. Książka pani Va- 
lentin, francuskiej pisarki, zmusza do myślenia.

Nowa książka Teodora Dreisera
W przekładzie Marcelego Tarnowskiego, nakł. 

wyd. „Płomień" ukaże się wkrótce nowa książka 
słynnego pisarza amerykańskiego, Teodora Dred 
sera, która będzie dokończeniem jego ^Finansisty* 
Powieść ta, to dzieje niebywałego wzlotu geniu­
sza ekonomicznego, F. A. Cowperwooda. Historia 
jego życia rozwija się przed oczyma czytelnika, w 
majestatycznym rytmie powstających metropolii 
świata, Filadelfii i Chicago. I  jednocześnie z je­
dną z największych katastrof — pamiętnym poia 
rem w Chicago, zaczyna się załamanie kariery Cow 
perwooda. Historia tego upadku jest właśnie tre 
ścią drugiej książki Dreisera pt. ,,Proces". Boha­
ter pada, ale pada jak człowiek genialny i nawet 
na samym dnie niedoli zachowuje wielkość du­
cha l charakteru. Mało który paaarz amerykańakd 
potrafi wywołać w  czytelniku tak silmy wstrząs 
wewnętrzny jak Druidem twórca niezapomnianej 
„Tragedii amerykańskiej**.

Stara Austria
Szybkimi krokami zdąża historia... Jesteśmy 

świadkami wielkich przemian przebudowy Euro­
py: Austria przestała istnieć! Prawdziwym doku­
mentem staje się więc powieść opisująca schyłek 
monarchii i austro-węgierskiej. Tą powieścią jest 
„Panicz" niedawno zmarłego prozaika austriackie 
go, Karola Tschuppika. Z wnikliwością, właściwą 
historykowi i  z talentem narratora wprowadza 
nas autor W świat Austrii przedwojennej, w  tajni­
ki archiwów, W sekrety ministerstw, w ukryte 
sprężyny posunięć rządowych. Tschuppik nie kry­
je się z sentymentem do Czarnego Orła i jak ma­
ło kto rozumie czym był właściwie duch starej 
Austrii. Na to właśnie tło historyczne rzucono są 
przeżycia dorastającego chłopca, syna jednego z J 
arystokratów austriackich, wraz z udręką wieku 
dojrzewania, wraz z wdziękiem pierwszej nieśmia 
lej miłości. —  Tschuppik zręcznie powiązuje ak- j 
cję powieściową z haniebną aferą pułkownika Re­
dlą rozgrywającą się tuż przed początkiem wieL 
kiej wojny. Stary, miły Wiedeń nad modrym Du­
najem przestał Istnieć... Duanj — z modrego stał 
się bronzowym. Tym cieplejszy budzi sentyment 
książka Karola Tschuppika, tym więcej wzrusze- 
nia budza w sercu czytelnika.

„Białe anioły" Chin
Wielki czyn panny K, W . Chow

(s ) Na białym czole Grety Gar- 
bo widnieje głęboka rana, policzki 
je j szpecą liczne blizny, a oczy, te 
piękne oczy, o których marzy pół 
świata, są wykłute, —  przynaj­
mniej na ogromnym afiszu umie­
szczonym na portalu „M agie Pa­
łace" jednego z największych kin 
w  Hankau. A  obok, na wietrze, po­
w iewa biała chorągiew z czerwo­
nym krzyżem, którego jaskrawa 
czerwień żywo przypomina kolor 
krwi, krw i, która od 10-miesięcy 
płynie strugami na polach walki 
na Dalekim Wschodzie.

Już upłynęło sporo miesięcy, od­
kąd na ekranie tego kina wyśw ie­
tlano obraz szwedzkiej aktorki.
Prawdziwe łzy i prawdziwy ból za­
pełniają teraz widownię. Gdzie 
dawniej były rzędy foteli i krzeseł, 
stoją teraz rzędami biało lakiero­
wane łóżka. Loże: umierający ska­
zani na śmierć, ludzie znajdujący 
się już w  agonii, fotele: ludzie o 
przestrzelonych płucach i  żołąd­
kach. Dalsze miejsca: wszelkiego 
rodzaju amputacje.

W  pokoju dyrekcyjnym, które­
go ściany zdobią jeszcze fotosy u- 
śmiechniętych gwiazd, siedzi przy 
biurku młoda Chinka, która w yda­
je  się, jakoby zestąpiła z jednego 

z obrazków ze ściany i usiadła nagle przy biur­
ku. Może jeszcze pół roku temu ta idealna kie­
rowniczka wszystkich wojennych lazaretów, 
była taką gwiazdą kinową. Młode Chinki i  tak 
zwanego lepszego towarzystwa, m arzyły prze­
cież o tym, ażeby zerwać z dawną tradycją 
i sięgnąć po laury Grety Garbo czy innej Marle­
ny Dietrich. Siedziały więc do późnej nocy w  
amerykańskich barach francuskiej dzielnicy, 
przy kieliszku i  przy dźwiękach muzyki jazzo-

i  M om a -n a . 
za noLfrlywscŁ 
<rOt n o o u ik L  _  _

ifłodzież bez Boga“
Nakładem wydawnictwa „W ierch" we Lwowie 
czai a się nowa powieść O. v. Horwatha p. t. 
jdzież bez Boga".
3don von lloręath otrzymał w roku 1932 na- 
>dę literacką im. Kleista za świetną twórczość 
lunatyczną. Dramatyczny talent Hcuwatha wyci­
ął piętno także na jego powieści „Młodzież bez 
ga“  w której porywająca dynamika, cwałujący, 
•ączkowy rytm, udziela się czytelnikowi przy­
dając jego uwagę i olśniewając go.
N „Młodzieży bez Boga" poddaje autor nieubła- 
lej krytyce bezbożną i bezduszną młodzież wy* 
iwana w atmosferze ubóstwiania sportu i mar 
ny. Autor piętnuje spustoszenie, które w du- ( 
eh'młodych ludzi wywołują pewne modne dziś 
niektórych państwach metody wychowawcze, j 
sejmujące sceny z  życia tej zdeprawowanej mło j

wej. A le  od początku w ojny wszystko się zmie­
niło. Te  same inłode damy, których ojcowie 
płacili majątki za importowane wprost z Pa­
ryża najnowsze modele, noszą teraz skromne 
białe kitle sióstr Czerwonego Krzyża. Smukłe 
paluszki, godzinami pielęgnowane, wykręcają 
teraz gorące kompresy.

Panna E. W . Chow zamieniła cały ten legion 
wypielęgnowanych i rozprózniaczonych boga­
tych Chinśk w  armię dzielnych i pracujących 
bojowniczek. Ona sama opisuje tę metamor­
fozę panien z je j sfery.

Byłyśm y właśnie na przyjęciu w  „Cathay 
Hotel**, kiedy zawezwano mnie do telefonu 
Dowiedziałam się, że mój brat leży ciężko ran­
ny w  szpitalu. Tak  jak  byłam, w  „w ie lk ie j" 
toalecie, pojechałam do szpitala, który znajdo­
wał się w  zniszczonej przez bomby przędzalni. 
Chorzy nie m ieli nawet najprym itywniejszych 
wygód. Leżeli nie na tóżkach. ale na szmatach, 
łachmanach, sił kwalifikowanych w  ogóie nie

Panna Chow (na prawo) w  towarzystwie 
żony Czang Kai Szeka

było. Godzinami, —  przynajm niej zdawało mi 
się, że to trwało godziny, —  błądziła wśród 
jęczących i wijących się w  bólach rannych, za­
nim odnalazłam m ojego brata. Leżał w  kąciku 
—  blady, zupemie wykrwaw iony. Francuska 
siostra żaliła się przede mną, że już kilka no­
cy nawet nie spoczęła, a i tak nie może podo­
łać tej nadludzkiej pracy. W tedy zadałam so­
bie pytanie: „D laczego właściwie te obce ko­
biety mają poświęcać się dla naszych braci i oj 
ców, a my spędzamy czas na zabawie? Jeszcze 
tej samej nocy złożyłam m oją toaletę wieczo­
row ą i  przybrałam strój siostry Czerwonego 
Krzyża...

Apel m łodej Chinki znalazł oddźwięk. W  
Szanghaju, Kantonie Hongkongu, całe rzesze 
młodych kobiet zapisywało się do arm ii „b ia­
łych aniołów". Przyn iosły nie tylko dobrą w o­
lę i chęć do pracy, ale —  co w  obecnej chw ili 
jest może jeszcze ważniejsze —  przyniosły pie­
niądze. T o  co zbierały na perfumy, piękne suk­
nie i futra poświęcają teraz na ciepłe koce i le­
karstwa. Opróżnione szkoły i kina, niezamiesz­
kałe domy, których właściciele wyjechali w  
bezpieczniejsze miejsca, zamieniły na szpitale. 
Kobiety te pracowały bez wytchnienia, często 
nie jedząc, bez snu i spoczynku.

A ż  na front docierają „białe an io ły " i pra­
cują wspólnie z m isjam i amerykańskimi, an­
gielskimi i francuskimi. Otrzymują także sub­
sydia z L ig i Narodów. W  roku 1937 otrzymały 
12 nowocześnie wyposażonych wozów sanitar­
nych, prawdziwych szpitali na kołach.

W  Hankau, gdzie obecnie znajduje się cen­
trala chińskiego Czerwonego Krzyża, odbiera 
panna K W , Chow, sprawozdania z odgałęzień 
je j organizacji rozprzestrzenionej po całym kra­
ju, także i w obszarach zajętych przez Japoń­
czyków. Pod koniec marca, lista wziętych do 
niewoli „białych aniołów " wynosiła 251. Ale 
wnet nowe siły w  dwojnasón zastąpiły tamte. 
Od stycznia tego roku do marca —  3721 Chi­
nek przystąpiło do „białycn an io łów ". Dwa­
dzieścia tysięcy rąk kobiecych, stara się zagoić 
rany, które zadają kule i granaty najeźdźcy.

dzieży, skreślone mistrzowskim piórem HcrvaŁlxs 
pozostają w pamięci czytelnika na długo po lektu­
rze. Przekładu dokonał znany tłumacz Dr I. Ber­
man.

KUPOK ZNIŻKOWY DO KIN
ADRIA  ~  ATLANTIC

W ażn y  u  m aja . —  W y ciąć  I przed łożyć do w ym iany.

w Kolekturze Zw . Inwalidów Grodzka 59 
w Perfumerii N. Meersanoa św. Marka 20 
lub w Adm. ,»N. Dziennika" Orzeszkowej 7.
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Reorganizacja ZwlązKu Izb 
Przemysłowo - Handlowych

Na odbytym w dniu 7 maja br. w Poznaniu O- 
gólnyra zebraniu Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych została całkowicie uzgodniona spra­
wa zmiany statutu Związku.

Różnice poglądów w tej sprawie powstały na 
poprzednim zebraniu, odbytym w dniu 5 kwietnia 
w Sosnowcu i były powodem zgłoszonej wówczas 
rezygnacji b. ra. Kiarnera ze stanowiska prezesa 
związku. Obecnie wobec uzgodnienia poglądów, 
prezes Klaruer na prośbą Izb rezygnacją swą co­
fnął i zgodził się pozostać nadal na tym stano­
wisku.

Uchwalone W Poznaniu poprawki statutowe, 
wynikają z przyjętych przez ogólne zebranie tez, 
dotyczących metod działania Związsu Izb, które 
to tezy ujęte zostały w następującej deklaracji.

Izby Przemysłowo - Handlowe podejmą na 
swoim terenie działania wszelkie niezbądue i bę­
dące w ich dyspozycji środki, celem zapewnienia 
żywszego udziału i większego wpływu czynnika 
ladzieckiego w pracach wszystkich organów sa­
morządu przemysłowo - handlowego.

Zaleca się, aby Izby delegujące członków ko- 
misyj związkowych w charakterze swoich przed­
stawicieli, nie krępowały ich w wykonywaniu 
mandatów wiążącymi instrukcjami w stopniu u- 
niemożliwiającyra delegatom zajęcie sainouzielne- 
go stanowiska.

Związek dążyć będzie do znacznego pogłębienia 
specjalizacji Izb w zakresie rzeczowym.

Stanowisko Związku w  każdej sprawie o za­
sięgu i znaczeniu ogólnopauslwowyra będzie u- 
slalane w dążeniu do uzgodniena poglądów całe­
go samorządu przemysłowo - handlowego. W wy 
padkach braku uzgodnienia, stanowisko Związku 
będzie formułowane na podstawie opinii większo­
ści Izb, ustalonej bądz to w toku obrad komisji, 
bądź też w glosowaniu pisemnym z ujawnieniem 
odrębnego stanowiska mniejszości na jej życzenie.

Wszystkie sprawy, związane z taktyką działa­
nia Związku będą pozostawione do decyzji prezy­
dium Związku, jako organu odpowiedzialnego za 
politykę Związku Izb Przemysłowo-Handlowych, 
jedynie miarodajnego do bezpośrednich perliak- 
tacyj z czynnikami rządowymi.

Ogólne zebranie Związku Izb wyraża przeko­
nanie, że odciążenie saraorzdąu przemysłowo- 
handlowego na skutek powyższych uchwał od 
biurokratycznych metod pracy —  umożliwi skie­
rowanie wszystkich jego wysiłków i środków 
przede wszystkim na tory akcji organizacyjnej w 
terenie, dostosowanej do potrzeb i dynamiki ca­
łego życia gospodarczego, zwłaszcza na terenie 
średniego i drobnego przemysłu oraz handlu i re­
alizowanej zawsze w oparciu o bliską współpra­
cę z wolnymi związkami branżowymi l teryto­
rialnymi.

| Zmiany statutu Związku Izb zostaną w  naj- 
, bliższym czasie przedstawione do zatwierdzenia 
[ ministrowi przemysłu i handlu.

Długi i należności zagraniczne 
banków polskich

W roku 1937 zaznaczył się dość znaczny spa­
dek długów zagranicznych polskich instytucyj 
kredytowych. Ogólna suma zobowiązań spadła 
w ciągu roku o  30.8 miln. zł. Według danych 
Głównego Urzędu Statystycznego bowiem ogólny 
stan zobowiązań zagranicznych wszystkich pol­
skich instytucyj kredytu krótkoterminowego, t. j. 
Banku Gospodarstwa Krajowego, Państwowego 
Banku Rolnego, banków komunalnych, prywat­
nych, domów bankowych i ważniejszych spół­
dzielni kredytowych, wynosił na dzień 31 grud­
nia 1937 r. 187.667 tys. zł. wobec 218.481 lys. zł. 
na 31 grudnia 1936 r.

W  wyższym jeszcze stopniu zadłużenie spadło w 
stosunku do stanu z dnia 31 grudnia 1935 roku 
(276.313 tys. zŁ), a mianowicie o 88.7 miln. zł.

Z ogólnej sumy zobowiązań, płatnych na ko­
niec r. 1937, w kwocie 187.667 tys. zł., przypada 
na płatne natychmiast 94.794 tys. zł., płatne za 
wypowiedzeniem 30.093 tys. (do 3-cb miesięcy), 
płatne za wypowiedzeniem ponad 3 miesiące — 
62.777 tys. zl

Największym wierzycielem banków polskich w 
dniu 31 grudnia 1937 r. były Niemcy z kwotą 44.1 
miln. zŁ Drugie miejsce przypada Francji (37.4 
miln. zŁ), trzecie Anglii (36 miln.), czwarte zaj­

muje Gdańsk (15.1 miln. zŁ), piąte Włochy (14.4 
miln.), szóste Szwajcaria (10.3 miln.), a następ­
nie idą kolejno Holandia, Stany Zjednoczone A. 
P., Austria, Czechosłowacja, Szwecja, Belgia, 
Z. S- R. R.

Ogólna suma należności zagranicznych wspo­
mnianych wyżej instytucyj kredytu krótkotermi­
nowego wynosiła na dzień 31 XII. 1937 r. 75.923 
tys. zł. wobec 79.429 tys. zł. na 31 XII. 1936 r. 
i 89.742 tys. ził. na 31 X1L 1935 r. Spadek należ­
ności w stosunku dc stanu z końca roku 1936 wy­
nosi więc 3.5 miln. zł., a w stosunku do sianu z 
końca 1935 r. — 13.8 miln. zł.

Z ogólnej sumy należności w dniu 31 grudnia 
1937 r. przypada na należności płatne natychmiast 
56.174 tys. zł., na płatne za wypowiedzeniem trzy­
miesięcznym 9-350 tys. zł., a za wypowiedzeniem 
ponad 3 miesiące — 10.399 tys, zł.

Na pierwszym miejscu wśród dłużników ban­
ków polskich figurują Niemcy z kwotą 18 miin. 
zł., na drugim miejscu Anglia (17.1 miln. zł.), na 
trzecim Gdańsk (11.7 miln. zł.), na czwarlym Sta­
ny Zjednoczone A. P. (112 miln.), na piątym Frań 
cja (3.4 miln. zł.), następnie idą Austria, Czecho­
słowacja, Szwajcaria, Holandia Szwecja, Belgia, 
Włochy, Z. S. R. R.

Badanie lekarskie poszkodowa­
nych skutkiem wypadków przy 
pracy

Badania lekarskie osób poszkodowanych w  na* 
stępstwie wypadków w zatrudnieniu przeprowa­
dza lekarz rzeczoznawca Zakładu Ubezpieczeń Spo 
lecznych. Osoby, które mają być poddane badaniu 
celem stwierdzenia skutków wypadku ł ustalania 
przez ZUS niezdolności do zarobkowania skut­
kiem wypadku, kierowane są do tego badania nie 
z'włócznie po ukończeniu leczenia.

Do badania lekarskiego nie są kierowani posz. 
kodowani w razie stwierdzenia: 1)  niepodlegania 
przez nich obowiązkowi ubezpieczenia od wypad | 
ków w zatrudnieniu i chorób zawodowych; 2) że 
poszkodowany rde uległ wypadkowi przewidziane 
mu ustawie (ustawa przewiduje następujące ro 
-i - - =. • cmvii<ów: przv wykonywaniu rznuiotc'

do pełnienia których pracownik obowiązany był 
na podstawie umowy z pracodawcą, przy zaję­
ciach domowych i innych, do których mimo od­
miennej umowy użyty został specjalnie przez pra 
codawcę, wypadki przy przechowywaniu, czysz­
czeniu, naprawie i przenoszeniu narzędzi pracy, 
oraz wypadki w czasie drogi do pracy i powrotu 
do mieszkania) 3) że prawa do świadczeń zostały 
przedawnione; 4) że wypadek spowodował nie­
zdolność do pracy na okres krótszy niż 4 tygodnie

W tym ostatnim wypadku jednak ubezpieczone 
mu przysługuje żądanie poddania go badaniu 
przez lekarza rzeczoznawcę.

Kontyngenty dodatkowe w okła­
dzie poisko - szwajcarskim

Na mocy porozumienia polsko - szwajcarskiego
7 .int-ł 't.rire*, br przyznała Pol-

sce na prz&dąg 1938 roku kontyngent przywóz* 
wy 100 ton blachy taśmowej do krycia dachów 
za cłem w wysokości 4 Ir. szw. od 1Ó0 kg. Wwóz 
blachy będz,e mógł się odbywać przez jeden z U- 
rzędów celnych szwajcarskich, który zostanie pó* 
zniej ustalony za obustronnym porozumieniem.

Polska ze swej strony przyznała Szwajcarii na 
przeciąg roku 1938 dodatkowy kontyngent celny 
w wysokości 100 kg. na plecionki do wyrobu ka­
peluszy za cłem ulgowym 1200 zł. od 100 kg. Do­
tychczasowy kontyngent celny na plecionki udzie­
lony przez Polskę Szwajcarii wynosił 6.500 kg. 
na przeciąg roku kalendarzowego.

Wzrost kosztów otrzymania
Koszty utrzymania w kwietniu br. lekko się pod 

niosły, co przypisać należy pewnemu podrożeniu 
niektórych artykułów żywnościowych. Według da 
nycb Głównego Urzędu Statystycznego, ogólny 
wskaźnik kosztów utrzymania rodziny robotniczej 
w Warszawie wyniósł w kwietniu 60.9 wobec 60.8 
w marcu br i 61.3 w kwietniu 1937 r. Wskaźniki 
poszczególnych gruip kształtowały się jak następu 
je (pierwsza cyfra z kwietnia 1937 r., druga z mar 
ca, trzecia z kwietnia 1938 r.): żywność 52.9 —
52.0 — 52.1, alkohol, tytoń 94.1 — 94.1 — 94.1, 
opal światło 73.1 — 72.3 — 72.4, komorne 96.9 — 
96.3 — 96.3, odzież obuwie 603   62.7 — 62.9 in­
ne 90.7 — 90.1 -  90.1.

Ogólny wskaźnik kosztów utrzymania rodziny 
pracowników umysłowych w  Warszawie wyno­
sił w kwietniu 1937 r. — 62.9, w marcu 1938 r., 
62,3, a w kwietniu br. 63.3 i kształtował się w  po 
szczególnych grupach jak następuje: żywność 522
-  51.7 -  53.1, alkohol, tytoń 97.7 —  97.7 -  97.7 
opal, światło 70.9 — 70.2 — 70.2, mieszkanie 73.0
— 72,7 — 72.7, odzież obuwie 66.8 — 57.6 — 57.6,
higiena i zdrowie 70,1 — 6 9 3  69,5, inne 82.8 —1
_  82.6 — 82.6.

Zwiększone wymagania wobec 
eksporterów tarcicy

Z Londynu donoszą, ie  wśród angielskich lm« 
porterów drewna tartego zaznacza złą ostatnio 
tendencja zaostrzenia wymagań, dotyczących stan 
daryzacji wwożonej tarcicy. Przy imporcie do An 
glii uprzywilejowane będzie drewno hude, sorto­
wane według zasad 6-kiasowe] lub podobnej kla­
syfikacji jakościowej. Sortowanie tarcicy na C 
klas jakości zostało —  jak wiadomo —  przyjęte 
przez najważniejsze kraje, eksportujące drewno, 
oraz przez niemal wszystkich importerów angiel­
skich. Szczególną uwagę będą angielscy impor­
terzy zwracali na należyte oznakowanie tarcicy 
które składa się z oznaczenia klasy jakościowej da­
nego materiału i znaku firmowego producenta. —  
Identyczne wymaganie mają być podobne wysu­
nięte także przez importerów drewna w Holandii.

Angielskie sfery gospodarcze 
przeciw importowi 
dumpingowemu

W ostatnim czasie przedmiotem ożywione] dy 
skusji sfer gospodarczych Anglii jest dumping —  
uprawiany przez szereg państw na terenie W. 
Brytanii. Zagadnieniom tym poświęcoma została 
ostatnio specjalna konferencja zwołana do Londy 
nu z udziałem przedstawicieli wszystkich Izb han 
dlowyth.

Na konferencji tej wysunięto szereg konkret­
nych zarzutów, dotyczących m. in. dumpingu przy 
imporcie obuwia z Węgier do Anglii. Import ten 
odczuwa bardzo dotkliwie okręg Nordwich, gdzie 
skoncentrowany jest angielski przemysł obu Wlany 
Również i przedstawiciele przemysłu włókienni­
czego wystąpili z szeregiem zarzutów przeciwko 
Italii i Niemcom, które importują znaczne ilości 
wyrobów włókienniczych, a w pierwszym rzędzie 
olbrzymie partie wyrobów dzianych, wśród któ. 
rych wymienić należy pól miliona tuzinów ręka­
wiczek niemieckich. Ten stan rzeczy spowodował 
redukcję pracy w okręgach włókienniczych An­
glii, gdzie poważna ilość fabryk pracuje tylko 3 
dni w tygodniu.

W dyskusji zabierali głos również i członaowie 
parlamentu, którzy postanowili wystąpić do rzą­
du z postulatem przeprowadzenia badań na tere 
nie Stanów Zjednoczonych. Badania te ustalić ma 
ją metody przy pomocy których Stany Zjednoczo 
ne zwalczają dumping 1 przeciwstawiają się pre 
rolowaniu eksportu przez państwa zagraniczne.
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Dziesięciu nieletnich chłopców w Krakowie 
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Przedłużenie zapisów na Uni­
wersytet Hebr. w Jerozolimie

Towarzystwo Przyjaciół Uniwersytetu Hebraj­
skiego w Jerozolimie podaje do w.adomości 
wszystkie!- zainteresowanych, że zapisy aa Uni­
wersytet Hebrajski zostały przedmiot,e, i ie po­
dania są nadal przyjmowane.

Wszelkie informacje, dotyczące przebiegu i wa­
runków studiów, warunków uzyskania certyfika­
tów i wyjazdu do Palestyny, znajdują się w. bro­
szurze informacyjnej Towarzystwa, którą można 
nabyć w biurze Towarzystwa, Kraków, ul. Dietla 
31, II. p. między 12 a 1 w poł.

Egzamin z języka hebrajskiego odbędzie się w 
H-giej połowie maja.

Nowy prorektor U. J.
■Wczoraj w południe w sali posiedzeń Senatu 

U- J cdbył się wybór prorektora U. J. W  wyniku 
glosowania prorektorem U. J. na r. 1933/9 i 1939/40 
tj na dwa lata wybrany został prof. U. J. dr Ta­
deusz DzJurżjński. Norwo wybrany prorektor U. 
j„  jest profesorem prawa handlowego i wekslo­
wago na wydziale prawniczym U. J., członkiem 
Komisji Kodyfikacyjnej i wielokrotnym dzieka­
nem wydziału prawniczego U. J. Prof. dr Dzlu- 
rzyński wybór na prorektora przyjął.

Zebranie posłów O. Z. N. 
w Krakowie

Wczoraj w godzinach południowych odbjlo się 
W Krakowie zebi anie posłów i senatorów okr. 
ki akowskiego należących do O. Z N. Zebranie to 
poświęcone było omówieniu spraw organizacyj­
nych na terenie całego okręgu.

Z rynków mięsnych
W  ubiegłym tygodniu spędzono na targi w Kra 

kowie buhaji 225, wołów 44, krów 19tf, jałówek 
193, cieląt 787, owiec — kóz i baranów 1, niero­
gacizny 1016, razem 2465 zwierząt. Z poprzednie­
go tygodnia pozostało 13 zv ierząt. Ogółem 2478 
zwierząt.

Ze spędzonych ua targ zwierząt sprzedano: 
na konsunicję miejscową 2397 sztuk, ha konsum- 
cję innych gmin 53 szt., pozostało niesprzedauych 
25 sztuk.

Przebieg hmdlowy: W  pierwszym tygodniu tar 
gowym miesiąca silniejszy spęd bydła, nieco słab­
szy cieląt j nierogacizny. Ceny bydła po chwilo­
wej zwyżce ustalane. Ceny cieląt i trzody chlew­
nej zniżkowały. Transakcje żywe. Usposobienie 
spokojne.

Samobójstwo 66-letniego rolnika
W Uniejowie-kolouii gm. WielLo-Zagórze (mie­

chowskie) popełnił samobójstwo wystrzałem z 
rewolweru w  skroń 66 letni gospodarz Wił Wą- 
wożny. Przyczyną samobójstwa był rozstrój ner­
wowy na tl< pizewlekłej choroby raka.

Echa kr adzieży obrazów 
prof. dr Waltera ^

Trwający od dłuższego czasu procei o i rudziej 
obrazów z mieszkania prof. dr Waltera został 
■wczoraj zakończony. Wyrokiem sądu krakowskie 
go zostali zasądzeni Julian Immergliick na 1 rok, 
Emanuel Spett na 2 łata i Henryk żbik na 10 mie­
siącu więzieni*.

Szkoła Talmud Tory przy ul. Rękawka 1. 30 
w  Krakowie była od pewnego czasu terenem 
napaści ze strony różnych wyrostków, którzy 
wybijali szyby w  szkole zarówno w  czasie 
lekcji, jak też i w godzinach wieczornych

Jak się ukazało, miało się w  Lym wypadku 
do czynienia z akcją trwającą jeszcze od roku 
1936, w  której brali udział młodzi chłopcy, w  
dużej części uczniowie. Chłopcy ci zostali ob­
jęci aktem oskarżenia, który \ płynął do Są­
du Grodzkiego w  Krakowie. Akt oskarżania 
obejmuje 11 nazwisk, z tego 10 nieletnich 
chłopców od lat 13 oraz 27-Iatniego Józefa 
Koptę.

Jak wynika z aktu oskarżenia, pozo stają 
wszyscy oskarżeni pod zarzutem systematy­
cznego wybijania szyb w  szkoie Talmud To­
ra, czym wyrządzili szkodę w  wysokości 400

Londyn, 10. 5. (Ż A T ). Pod przewodnictwem 
płk. Newcombe odbyła się w  „Orersces League“ 
debata palestyńska z udziałem sekretarza bry­
tyjskiej federacji syjonistyczne;’ p. Izraela Co­
hena oraz kuzyna muftiego Jerozolimy Musa 
Husseini.

Pierwszy referował Husseini, który podkre­
ślił politykę deklaracji Balfoura jako „uprzy­
wilejowanie obcej rasy“. Twierdzą, że Żydzi 
przyczynili się do pomyślności kraju, lecz ko­
rzyści gospodarcze nie mogą zastąpić wolności 
politycznej Arabowie będą przeto dalej wal­
czyć o swe prawa. Wspomniając o planie po­
działu Palestyny, Husseini podkreślił, że plan 
ten uie sprowadzi pokoju, lecz będzie źródłem 
nieustannych konfliktów. Utworzenie państwa 
żydowskiego spowoduje ciągły dopływ Żydów  
do Palestyry, co wzmagać będzie ekspansję w  
kierunku przyległych obszarów. Hussein:’ uwa­
ża za niebezpieczeństwo jakiekolwiek państwo 
żydowskie w Palestynie, niezależnie od granic. 
Państwo żydowskie w  Palestynie stanowić bę­
dzie klin rozdzielający świat arabski. Plan po­
działu, zdaniem p. Husseini, nie przyniesie też 
korzyści masom żydowskim. Arabowie nie do-

Naszemu kochanemu Tow. Dr D. H. ŁESENOWI 
z powodu zgonu Jego bł. p. Ojca wyrażamy nasze 
najgłębsze współczucie.

Scharfówna, GoIdberżan,ka, Freimanówua, 
Schmerlowitzówna, GlUeksteinór-iia, Barar, 

2149g Schauifter, Mank, Seasler, Brust.

Wy wołał awanturę na cmentarzu
Policja aresztowała 26-letniego Zdzisława Pie­

czątkę, malarza pokojowego, który na cmentarzu 
rakowickim w Krakowie pobił 52-letnią Slanjsła- 
\vę Martinów ą, której zadał kilka tłuczonych ran 
na głowie. Mariinową opatrzone w szpitalu, a 
Pieczątka został osadzony w więzieniu

Amator srebrnych lisów
Do składu futer p. hen dera przy ul. Krakow­

skiej zgłosił się 17-lelni Herman S/mul, prakty­
kant cholewkarski, który oświadczył, źe został 
przysłany z zakładu kuśnierskiego p. Eisena przy 
ul. Floriańskiej po irzy srebrne lisy. Jak się o- 
kazało, SzmuJ pragnął w ten sposób wyłudzić 
trzy srebrne lisy wartości 1.50G zł. Szmul został 
aresztowany.

—  8ZMT.ni NABYĆ MOŻNA w sekretariacie 
Egzekutywy, Dietla 107, raz w sklepie p. Scheina 
Rynek Piodg. 12.

ODPOW IEDZI REDAKCJIi 
N A LICZNH *«a PYTAN1a . Bliższego adresu 

prof. Wer^keLaoba nie znamy.
BENMjtN; Wybraliśmy jedną, inne nie do d-uku. 
P. HEL. NEUBER0, 1 ARKÓW: Przeczytaliś­

my z zainteresowaniem słuszne uwagi Pani.

PISZCZANY: AKREDYTYWY
do wysokości zl 800.—  miesięcznie wystawia każdy 
bank dewizowy. Całkowite kuracje ryczałtowe od 
Kc 85.— dziennie. Liitraiura o reumatyimie i in­
formacje Biuro Piszczany, Kraków, Foselska 18. 
Telefon 172 03.   2845k

zł., a równocześnie narażali życie ludzkie, 
gdyż rzucali kamienie do szkoły, w  chwili, 
gdy udbywak się tam nuuka.

Ponieważ sprawa toczy się przecie nielet­
nim, rozprawa odbywa się przy drzwiach zam 
kniętycb. Prowadził rozprawę sędzia dr Kau- 
zal, imieniem Taunud Tory wnosił powódź ■ 
two adw. di Bron. Fiiihling. Proces został od­
roczony.

m igają się wysiedlenia Żydów już zamieszka­
łych w  kraju, lecz nie chcą dopuścić do przy­
bycia nowyen Żydów.

Pretensje aiabskie zostały zanalizowane 
przez p. Izraela Cohena, który zaznaczył, że od 
upływu wojny Żydzi zdołali zmienić całkowi­
cie oblicze Palestyny. Z  osiągniętego postępu 
w  dużej mierze korzysta ludność arabska Za 
dowó*. posłużyć może ciągły dopływ Arabów  
z innych krajów. Jakże można mówić o zagroże­
niu naiodu arabskiego, gdy liczba AraLów ro­
śnie nieustannie i od czasu wojny zwiększyła 
się o o 50 proc. Omawiając roztuchy i  ostatnich 
dwóch lat, p. Cohen podkreślił, iż nie ma się tu 
do czynienia z ruchem narodowym. Terroryści 
przysyłam są z Syrii. Przy podsycaniu rozru­
chów odgrywają też pewną rolę państwa za­
graniczne. Jest to sztuczny rucfc. w  którym za­
interesowane jest jedno stronnictwo. P. Cohen 
zakończył swe przemówienie słowami: Nasza 
sprawa jest słuszna i przyspaiza korzyści Ży­
dom, Arabom i Anglikom. Jeszcze większe bę­
dą te korzyści w  przyszłości, dlatego też bę­
dziemy kontynuowali waikę aż do zwycięstwa.

Z  teatru, literatury i sztuki
—  Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś z 

powodu przedstawień dla młodzieży krak. szkół 
średnich (wysprzedane) —. wieczorem przedsta­
wienia nie będzie. Jutro w czwartek, z powodu 
rocznicy zgonu Marszałka Pilsuuskuągo teatr nie­
czynny. W  piątek komedia B. Nusić’a „Pani mi­
nistrowa” w opracowaniu scenicznym rei. J. Kar 
bowskiego.

 oo------

TEATR IM. J. SŁOW ACKIEGO  

Wtorek, Teatr nieczynny.
 oo-----

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: ,Kombatanci“.
APO LLO : „Ósma żona sinobrodego” '(Tary 

Cooper).
ATLANTIC : „Byłam szpiegiem" wg. sztuki tea­

tralnej „Frauleir Doktor" (Ditr Parło ) i „Le­
karz pięknych kobiet" (L . Young, W . Bazter) 

BAGATELA: „Folies Bergeres" (Maurice Che- 
yalier).

LO PP : Trójka hultajska (Slelański Woliński). 
PROMIEŃ: „Ubóstwiana" z Martą Łggerth. 
STELLA: „Promienne serca"
SZTUKA: W RZOS.
UCIECHA: „Fortancerkl".
W A N D A : „Zawiniłam" (Daniehe J ar ieuŁ, 

Charles Yanel).

t— —

Dyskusja żydowsko - arabska
w Londynie
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KRONIKA ŁÓDZKA 
Uroczystości w Łodzi

Łódź, 10. 5. (G ). W  sobotę odbędzie się w Ł o ­
dzi cały szereg uroczystości, na które zjadą 
przedstawiciele sfer rządowych z W arszawy. I  
tak odbędzie się położenie kamienia węgiel­
nego pod gmach biblioteki publicznej imienia 
Marsz. Józefa Piłsudskiego, w godzinach połud­
niowych nastąpi otwarcie wykończonej części 
gmachu „Domu-pomnika“ im. Józefa Piłsud­
skiego, po czym w Pabianicach nastąpi otwar­
cie pierwszej w Polsce fabryki lanitalu. Na u- 
roczystości te zaproszeni zostali p. prem. Skład- 
kowski, wiceprem. Kwiatkowski, minister Ko­
man i cały szereg wyższych urzędników.

Proces o zniesławienie
Łódź, 10. 5. (G ). Redaktor odpowiedzialny 

pisma łódzkiego „Echo", Turinański, oskarżo­
ny został przez Tadeusza Sachsa, kapitana zw ią­
zkowego Polskiego Związku Hokejowego. W  
„Echu" ukazał się artykuł, że Sachs w czasie 
pobytu w Londynie na międzynarodowej kon­
ferencji sportowej występował jako przedsta­
w iciel kupiectwa żydowskiego w Łodzi, a nie 
jako sportowiec i nazwany został „kom iw oja­
żerem sportowym ".

Na rozprawę wezwano cały szereg świadków 
ze sfer sportowych W arszawy, którzy jednak 
na rozprawę nie przybyli. W obec tego sprawę 
tę przekazano do sądu warszawskiego.

Smutny epilog wyprawy robotni­
ków „narodowych** do Łodzi

Łódź, 10. 5. (G ). Po  zlikwidowaniu strajku 
w fabryce Heblera, gdzie 650 robotników, w 
tym 600 kobiet, okupowało fabrykę przez 15 
tygodni, wyszła na jaw  specyficznego rodzaju 
afera. Okazało się, że na tydzień przed zakoń­
czeniem strajku przyjechała z W arszawy grupa 
20 robotników, przysłanych dla przepędzenia 
robotników z fabryki. Grupa ta po przybyciu 
do Łodzi udała się do lokalu „Fa lan g i" przy ul. 
P iotrkowskiej 191, gdzie odbyła się obfita liba­
cja, zakrapiana alkoholem. -nie wszyst­
kich 20 w stanie podchmielo s-i., cdało się na 
dziedziniec fabryki Heblerr., rr, ^Ł- się dostać 
do wnętrza. Byli oni uzbrój..,?; -,v pałki, rurki 
gazowe i kastety.-Byli oni jedn..k ta * podchmie­
leni, że nie mogli przedostać s>ę przez płot, o- 
kalający teren fabryczny i powrócili do lokalu 
„Falangi".

Żądali oni zapłaty, ale wobec tego, że na te­
ren fabryczny się nie dostali, odmówiono im. 
W ynikła większa awantura, przybyła policja, 
która po zaaresztowaniu awanturujących się, 
odesłała ich samochodem na dworzec, skąd e- 
tapem zostali odstawieni do W arszawy.

Skazanie fałszerzy kart 
rzemieślniczych

Łódź, 10. 5. (G ). W  Piotrkow ie zakończony 
został proces przeciwko fałszerzow i kart rze­
mieślniczych, byłemu urzędnikowi starostwa 
powiatowego, W iercińskiemu i jego spólnikom. 
W ierciński zostat skazany na 3 lata więzienia, 
czterech oskarżonych na 2 lata więzienia, zaś 
33 oskarżonych od 6— 10 miesięcy więzienia.

Zgon Altera
Jerozolima, 10. 5. (Ż A T .) W  68 roku życia 

zmarł dziś znany działacz syjonistyczny, pi­
sarz i publicysta hebrajski, A lter Drujanow. 
Drujanow urodził się na Wileńszczyźnie. 
W spółpracował on w  czasopismach hebrajskich 
„H am elic" i „Hasziloach". W  ciągu kilku lat 
był kierownikiem odeskiego komitetu syjon i­
stycznego, później kierował komitetem syjo­
nistycznym w  W ilnie. W  latach 1910— 1914 
redagował organ syjonistyczny „Haolam ", Po 
wojnie osiedlił się w  Palestynie.

Zajm ował się on badaniem fo lk loru  i w ra* 
z Bialikiem  wydał kilka tom ów czasopisma 
hebrajskiego folklorystycznego „Reszum ot".

Kondolencje le i  Awiwu 
dla Ormsby-Gore*a

Tel Aw iw , 10. 5. ŻA T . Magistrat T e l Aw iw u  
wysłał dziś telegram kondolencyjny do mini­
stra kolonii, Orsmby Gorea z powodu zgonu 
jego ojca.

Zatwierdzenie wyroku
na 2-cfi chuliganów

oskarżonych o gloryfikację Doboszyńskiego
Warszawa, 10. 5. (A ) .  Sąd Apelacyjny roz­

patrywał dziś sprawę 2 uczestników zajść an­
tyżydowskich w  Częstochowie, Misiaka i Sty- 
sińskiego, oskarżonych o gloryfikację inż. Do­
boszyńskiego i jego najazdu n.i Myślenice. Dnia 
3 maja ubiegłego roku we wsi Łękiska w po­
wiecie piotrkowskim odbywał się w iec m iej­
scowego oddziału Stronnictwa Narodowego,
Wspomniani wygłosili tam przemówienie zapo­
wiadając, że wkrótce już nadejdzie „rewolucja 
narodowa", która zmieni ustrój i  oada władzę 
w ręce Stronnictwa Narodowego, Przem ówie­
nie swe zakończyli wzniesieniem okrzyku na

cześć Doboszyńskiego, przedstawiając go jako 
bohatera i męczennika sprawy narodowej. Po 
wiecu zebrani odśpiewali hymn Młodych. Pod­
czas śpiewania tego hymnu wszyscy obecni 
wstali, tylko trzej mężczyźni nie uczynili tego, 
wskutek czego zostali pobici. Jak się okazało, 
mężczyznami tym i byli wyw iadowcy policji. 
Stysińskiego i Misiaka' pociągnięto przeto do 
odpowiedzialności również za obrazę policji.

Sąd Okręgowy w P iotrkow ie skazał Stysiń-
■ skiego na 7 miesięcy bezwzględnego aresztu, a 
j Misiaka na 6 miesięcy aresztu z  zawieszeniem
■ kary. Sąd Apelacyjny wyrok t«n  zatwierdził.

f f

U ■■■

KRONIKA ŚLĄSKA

Nabożeństwo żałobne 
w synagodze

Katowice, 10. 5. (K> W  dniu 12 maja br. z 
okazji rocznicy śmierci Marsz. Piłsudskiego 
o godzinie 9.30 odbędzie się w synagodze m iej­
skiej uroczyste nabożeństwo żałobne.

Zamknięcie Bazaru 
Palestyńskiego

Sosnowiec, 10. 5. (K )  Jutro nastąpi zamknię­
cie Bazaru Palestyńskiego dla zwiedzających. 
W  ramach Bazaru odbędzie się w  nadchodzącą 
sobotę w ielk i bal reprezentacyjny w  lokalu 
Drganizacji Syjonistycznej pod hasłem „N oc  
v porcie Te l-A w iw ".

Zasądzenie sprawców 
potwornego napadu

Sosnowiec, 10. 5. (Ii.) Przed sądem okręgo­
wym w Sosnowcu rozegrał się w dniu wczoraj-

Wyjazd - bezcelowy i beznadziejny
Lftaczego negus nie wyjechał do Genew yi

Londyn? 10,5 . (R )  Reuter komuniku-1 jazdu do Genewy, albowiem uznano, 
je, że po naradzie ze swymi doradca- że wyjazd ten byiby bezcelowy i bez- 
mi b, negus postanowił zaniechać wy- [ nadziejny.

Frank francuski - bez zmian
Warszawa, 10. 5. P A T . W  dniu dzisiejszym 

notowania dewizy na Paryż w  dalszym cią­
gu nie wykazały żadnych poważniejszych 
zmian. W  Zurychu notowano ją  12.25 wobec 
12.24 wczoraj, w Londynie zaś o godz, 14-tej 
177,81 wobec 177.82 przy wczorajszym  zam­
knięciu.

W  term inowych notowaniach franka w  Lon 
dynie depurt jednomiesięczny wzrósł do 0.13. 
Świadczy to o dalszej poprawie perspektyw 
franka w  ocenie sfer giełdowych. Jednocze­
śnie jednak wzrósł również deport 3-miesięcz- 
ny, a m ianowicie do 0.21. Jest to oczywiście 
deport bardzo nieznaczny, jednak samo istnie­
nie jego świadczy o pewnej powściągliwości 
kół giełdowych w  ocenie dalszej przyszłości 
waluty francuskiej.

Pogorszenie sytuacji walutowej 
w Belgii

Bruksela, 10. 5. P A T . Belgijski Bank Naro­
dowy podwyższył o 2 proc. swoją stopę pro­
centową. Stopa dyskontowa uległa podwyżce 
z 2 do 4 proc., natomiast stopa od pożyczek 
zastawowych z 3 do 5 proc.

Tak poważna podwyżka stopy procentowej

belgijskiego Banku Narodowego spowodowa­
na zosta ł! wyraźnym  pogorszeniem się w  o- 
statnich dniach belgijskiej sytuacji finansowej 
i walutowej. Sytuacja ta —  od pewnego czasu 
jest trudna, w  związku z deficytem budżeto­
wym, ogólnym pogorszeniem się koniunktury 
i ucieczką kapitałów —  uległa dalszemu po­
gorszeniu w  ^wiązku z deprecjacją franka 
francuskiego.

Sytuacja dew izy belgijskiej w  dalszyni cią­
gu się pogorszyła. W prawdzie notowania go­
tówkowe wykazują nawet pewną poprawę, 
jednak w  notowaniach term inowych w  Lon­
dynie na Brukselę osiągnęły nienotowane do­
tychczas rozm iary: jednomiesięczny doszedł 
do 1.35, natomiast trzymiesięczny do 1,30.

Podwyższenie pożyczki 
wewnętrznej w Niemczech

Berlin, 10. 5. Jak już donoszono, suma we­
wnętrznej pożyczki niemieckiej, emitowanej 
ostatnio na kwotę 1 mild. RM. podwyższona 
została do 1.450 miln. RM. Obecnie uległa ona 
dalszej podwyżce o 150 miln. RM. do łącznej 
sumy 1,600 miln. RM.

szym epilog nieludzkiego napadu ulicznego w 
Sosnowcu, jak i m iał miejsce w listopadzie ub. 
roku.

Jak już w swoim  czasie donieśliśmy, r>a ul. 
Dęblińskiej w  Sosnowcu chuliganie napadli 
wieczorem na powracającego do domu 16 le­
tniego Szmula Lichtiga i oblali go benzyną, po 
czym podpalili. L ich lig  odniósł ciężkie popa­
rzenia i  przez dłuższy czas leczył się w  szjiia- 
lu. W  wyniku dochodzenia policyjnego o trzy ­
mano obu sprawców w  osobach Feliksa Go- 
dowskiego i Jana Bocheńskiego, W  wyniku 
rozprawy sąd skazał Godowskiego na 3 lata 
więzienia, zaś Bocheńskiego na 2 lata.

Umorzone dochodzenia karne 
na Litwie

Berlin, 10. 5. P A T . Niem ieckie biuro in for­
macyjno donosi z Kowna, że zostały umorzone 
dochodzenia karne, wszczęte przeciwko byłe­
mu prezydentowi kra|owepju w  Kłajpedzie dr 
Schreiberowi, dyrektorom Sziogaudowi i W all- 
gahnowi, dyrektorow i szkół krajowych Kur- 
imcsowi i 13 dalszym nauczycielom. W szyscy 
oni by li oskarżeni na podstawie ustawy o o- 
chroni-* narodu i państwa. Również umorzono 
dochodzenie karne przeciwko byłemu prezeso­
w i stronnictwa rolniczego Konradowi.
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(o powiedział wojewoda BHyk 
delegacji P. P. S .

„Robotn ik" donosi o delegacji lwowsk.pj P. 
P  S., klpra in terwęnijwałą u w ojewody Biłyka 
w  sprawię napadu bojów ki studentów e spec- 
kich na pochód P. P. S. w  dniu 1-go mają, W  
imieniu P. P. S p. Skutak przedstawił głębokie 
oburzenie, panujące wśrpd ropotmków lw ow ­
skich z powodu napadu na pochód PPS  w dJfiU 
1 maja z  poza ogrodzenia Politechniki i Podwó­
rza kościoła Marii Magdaleny, domagając się 
zapewnienia, że wmni pożałowania godnych 
zajść zostaną. uKąram. Rozgoryczenie robotni­
ków  jest tym większe, że dotychczasowe p ripa- 
dy na bezbronnych przechodniów, wybijanie 
szyb uchodzą bezkarnie tak jak bezkarnie 
uszedł napad na wojskowy pogrzeb kawalera 
V irlu ti M ilitari Nikodema Poiaka, kiedy tc z 
okien domu akademickiego rzucano kamienie 
i Lutelk przy akompaniamencie okrzyitow 
„H eil H itler" i jak uszedł bezkarnie napad *;a 
młodzież ludową w  dniu 11 listopada uh. roku.

W  odpowiedzi na to p. wojewoda oświad­
czył, że stanowisko jego, zajęte w  czasie pocho­
du w  dniu 3 Maja wobec grupy Stronnictwa 
Narodowego i młodzieży endeckiej (jak  wiado­
mo, p. wojewoda przed dojściem deritady en­
deków, zeszedł z trybuny) świadczy najlepiej 
o tym, i e  nie myśli tolerować prób amuehua* 
wania życia publicznego wfe Lw ow .e, Pożało­
wania godne zajścia pod Politechnika postały 
w  dużej mierze spowodowane przez nadużycie 
jego zaufania i niedotrzymanie p*zyrzeczenia. 
złożonego przez odpowiedzialne czynniki aka­
demickie. Pan wojewoda B iłyk  oświadczył- że 
śledztwo jest w  pełnym toku i, że winni tych 
zajść zostaną surowo ukarani.

Delegacja wręczyła w ojewodzie memoriał za­
w ierający bogaty materiał dotyczący szczegó­
łów  bandyckiego napadu a także zachowania 
się organów policyjnych

Znamienna deklaracja Ukraińców
i 'elu/utiem od riaszegu korespondenta]

Nabosuistwa żałobne w rocznicę 
zgonn Marszałna Piłsudskiego

Warszawa, 10. 5. (A )  W  związku z 3 roczni­
cą zgonu Marszałka Piłsudskiego odbędą się 
we wszystkich synagogach warszawskich spe­
cjalne nabożeństwa żałobne. W  w ielk iej Syna­
godze na Tłomackiem  odbędzie się nabożeń­
stwo dla młodzieży szkół średnich i  powsze­
chnych, zaś w  synagodze garnizonowej dla 
żołnierzy.

Warszawa, 1Q- 5. ( kłarząd Związku Ra­
binów zwrócił się do zarządów wszystkich 
gnun wyznaniowych w  kraju o spowodowa­
nie, aby w  dniu ,DJ maja, jako w rocznicę 
zgonu Marszałka Piłsudskiego odprawione we 
wszystkich synagogach i bóżnicach nabożeń­
stwa żałobne za duszę W ielk iego Zmarłego, 
Ponadto mają być odprawione specjalne na­
bożeństwa dla m łodzieży szkolnej, zaś rabini 
gminni wzywani są do wygłaszania odpowie­
dnich kazań okolicznościowych.

Wykaz akcesoriów rellgSi 
żydowskiej dla min. W. Kt i  0. P.

Warszawa, 10. 5. ( A )  Jak wiadomo, przy­
jęto na ostatniej sesji sejmowej ustawę zaka­
zującą wytwarzania dewocjonałi osobom, w y ­
znającym inną religię. W obec tego, że przepis 
len stosuje się k*kżo do re lig ii żydowskiej, m i­
nisterstwo oświaty zwróciło się do gm iny w y ­
znaniowej w  W arszawie z prośbą o dostar­
czeniu spisu wszystkich przedmiotów i akce­
soriów potrzebnych dla odprawiania kultu re­
ligijnego-

W  związku z tym  odbyło się specjalne po­
siedzenie gm iny żydowskiej, na którym opra­
cowany został wykaz wszystkich akcesoriów 
religijnych, który przesłany zostanie minister 
stwu.

Zasądzenie 8 felangistów
Warszawa, 10. 5. lA>. Donosiliśmy e zatrzy­

maniu członków „Falangi", którzy pikietowali 
znany sklep Braci H irszfeld. Dziś przed sęd“ m 
starościńskim odbyła się rozprawa przeciwko 
8 falaugistom, których większość stanowią sta- 
deifcbi Dwóch z nicti skazano po S dni Bez­
względnego ąresztu, jednego nr. 5 dni, resztę na 
kary po 20 zł.

Rozmowy amerykatisko - belgi}* 
5 kie na temat trójstronnego 
układu monetarnego

Waszyngton, 10. 5. (R ) Sekretarz skarbu 
Mcrgenthau oświadczył przedstawicielom pra­
sy, iż jeden z członków ambasady belgijskiej 
odbył i>; reprezentantem departamentu skarbu 
rozmowę na temat trójstronnego układu monę 
tarnego, do którego —  jak wiadomo —  Belgian 
przyłą żyła się.

Ze źiódei belgijskich donoszą, iż rozmowa 
ta miała charakter czysto inform acyjny. Rząd 
belgijski bowiem pragnie wiedzieć, czy układ 
trójstronny w następstwie dewaluacji franka 
trwa >iadal bez zmian. Wspomniane źródła 
stwierdzają, iż nie ma m owy o dewaluacji fran­
ka belgijskiego.

Ostatnie notewania giełdowe
10 W AK Y KOLOM \LNL 

NOW\ JOltK, 10. 5. Ku w a Kio nr. 7. 5 1/2 (5.0U) 
Kawa Santos nr. 1. 7 VI (7 l/4)> maj 4.28 (4.31), li- 
i>iee 4.31 (4.31), Kakao 3.00 (5.00), maj 4.49 (4.58), 
lipiec 4.59 (1.00).

BAWEŁNA
NOWY JOKK 10. 5. 8.07 (8.07) maj 8.58-8.58

(8.02-8.02), lipiec 8.07-8.07 (8. 67-8-G7).

KORZENIE
LONDYN, 10. 5. Tapioka Fair maj czerwice 12 

3/4, Pieprz czarny loco 3? Pieprz Slngapore maj. 
czerwiec 2 11/10, Goździki Zanzibar maj-czerwiec 
8.00, Paprjka cif maj-czerwiec CO.—

DEWIZY
PA11Y2, 10. 5. Londyn 177,75, Nowy Jork 3&09.50, 

Z itr i eh 815.25, Amsterdam 1981.5U, Berlin 1433,00.
LONDYN, 10. 5. Nowy Jork 4.9789, Paryż 177,70, 

Berlin 12.3875, Amsterdam 8.98, Zoricb 21775.

EFEKTY

NOWY JORK, 10. 5. American Cer 88.75 (88.00), 
American Car et Foundry 19.25 (18.75). Am. Tobac-

Warszawa, 10, 5. (S jp j, Centralny komitet 
ukraiński „U N D O " ogłasza obszerna deklara­
cję, uchwaloną « a  posiedzeniu w  dniu 7 maja. 
W  deklaracji tej UNDO stwierdza, ze polityka, 
prowadzona przezeń nie przyniosła wystarcza­
jących pozytywnych rezultatów, Zamiast nor­
malizacji stosunków, społeczeństwo ukraińskie 
stoi przed faktem bojowej m obilizacji przeciw­
ko ukraińskiemu życiu narodowemu.' M obili­
zacja ta —  zdaniem U N P A  —  ujawnia się:

1) W  przeciąganiu osób narodowości ukraiń­
skiej obrządku greckr-katolieL tego na obrzą­
dek rzymsko-katulicki, z prawosławia na ka­
tolicyzm, w  przemianie cerkwi prawosławnych 
na kościoły oraz prześladowaniu grecko,katolic­
kiego i prawosławnego duchowieństwa,

2) w systematycznej akcji tworzenia ooręb- 
nych plemion jak np. Rusinów, Łemków, Hucu­
łów  itd., albo w dążeniu do wynaradawiania 
drobnej szlachty przy pomocy propagandy.

3) w wykluczeniu Ukraińców od nabywania 
ziemi przy parcelacji większej v łasności,

4) w  odmówieniu prawa do nauki i wycho­
wania dzieci ukraińskich w ich języku rodzin­
nym przez nauczycieli ukraińskich vr szkolnic­
twie powszechnym,

co 72.00( 73.25), Chrysler 4G.25 (44.37), Douglas Air- 
cruft 48.00 (47.00), Fisk Rubber — (—), Eastman 
Kodak 152.00 (150.25), General Electric 3G.75 (35.50), 
General Motors 32,’ 5 (32.00), Anaconda 29.50 (28.75) 
Betleliem Steel 49.00 (48.00), Intern Nickel 47.62

3) w  odseparowaniu elementu ukraińskiego 
ot udziału w samorządzie i wyelim inowaniu 
Ukraińców od służby państwowej, w  ogranicze­
niu gospodarczego rozw oju  ludności ukrali 
sklej, dalej w represjach wobec ukraińskiego 
życia kulturalnego, w  ograniczeniu praw oby­
watelskich i swobody organizacyjnej w  strefie 
granicznej, wreszcie w  negatywnym ustosunko­
waniu się budżetu państwowego do gospodąr , 
czych, ośw iatow ych  i kulturalnych potrzeb na­
rodu UKrainskiego.

UNDO oświadcza, że dalsze tolerowanie ta­
kiego stanu może spowodować chroniczną a- 
narchię i domaga się uznania ukraińskiego na­
rodu w  Poisce za oddzielną odrębność narodo­
wą, dalej żąda niezwłocznego zaspokojeniu naj­
ważniejszych potrzeb ukraińskiego życia naro­
dowego w dziedzinach religijnej, kulturalnej i 
oświamwej, polityk i rolnej 1 domaga się w pro­
wadzenia autonomii terytorialnej na wszyst­
kich ziemiach, zamieszkałych przez naród u- 
kraiński. UNDO wzywa społeczeństwo ukraiń­
skie do jak największej aktywności i ściślejsze­
go zjednoczenia w zrealizowaniu powyższego 
programu.

(47.12), Tennessee Corp. G.25 (6.25), Shell Union 
13.75 (18.37), Standard Oil 49.75 (49.12).

METALE
LONDYN, 10. 5. Platyna G.62 Wolfram cif 36— 

37.50, Srebro 18.66, Złoto 139.9 1/2,

O d r o c z e n i e  d e b a t y  w w e  a b is y n s k ie j
h/zer/rij/u) shtzini i i i /<// iiLncy/iia „A , Dziennika” )

Genewa, 10. 5. (T ) ,  Na wniosek delegacji a- I dy L ig i Narodów wy znaczone na wtorek, a na 
hisyńbkiej, która zażądała czasu dla przygoto-1 którym  miała być omawiana spj awa abisyńska, 
wania argumentów, publiczna posiedzenie Ra-1 zostało odroczone.

Przed wydaniem drugiej serii 
dekretów rządu francuskiego

Paryż, 10. 5. (R ) .  Dziś pod przewodnictwem i Przedmiotem obrad by ły  sprawy gospodarcze 
premiera Daladier odbyła się konferencja mię- dotyczące produkcji i  kredytu co do których 
dzyministerialna z udziałem min. Chautemps, będzie wydana druga seria aekretow  z mocą 
oraz m in istrów : finansów, gospodarki narodo- 1 ustawy. Data opublikowania tych dekretów nie 
wej, robót publicznych, pracy, handlu i kolonii, została jeszcze ustalona.
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Organizacje żydowskie nie wycofały 
petycyj w  sprawie Żydów rumuńskich

Nieprawdziwe informacje min, Comnena

Stanowisko rządu polskiego 
wobec zagadnienia sudeckiego

Londyn, 10. 5. (B ) „D a ily  Express“ donosi 
z  W arszawy, że wkrótce oczekiwana jest w i­
zyta min. Ribbentropa w  Polsce. Ma ona na 
celu stwierdzenie, jakie stanowisko zajm ie Po l­
ska wobec kwestii sudeckiej. W  W arszawie 
przypuszczają, że odpowiedź rządu polskiego 
nie będzie wiążąca. „D a ily  Teiegraph" donosi, 
że wysiłki francuskie w  sprawie wyjaśnienia 
stosunau Polski do zagadnienia Sudetów nie 
odniosły skutku. Pogląd, że porozumienie pol­
sko-czeskie powstrzym ałoby ekspansję N ie­
miec, umacnia się jednak coraz bardziej.

Kiedy zwołany zostanie komitet 
nieinterwencji

Londyn, 10. 5. (R ).  Reuter komunikuje, że 
kontynuowane są rozm owy angielsko-francus- 
kie w sprawach dotyczących nieinterwencji. 
Sprawy kontroli na lądzie i morzu już zostały i 
pomiędzy obu rządami uzgodnione. Panuje 
przekonanie, że inni członkowie komitetu nie­
interwencji również wyrażą zgodę na francus­
ko-angielski punkt widzenia.

Nadal trwają rozm owy w sprawie wycofania 
ochotników według poszczególnych kategorii. 
Istnieje nadzieja, że komitet nieinterwencji bę­
dzie mógł być zwołany z początkiem przyszłego 
tygodnia.

Turyści omijają Austrię
Wiedeń, 10. 5. (B ) Tutejsze biuro podróży 

komunikuje, że w kwietniu zw iedziło Austrię 
ogółem 886 turystów, w  tym 776 z Niemiec,

Statystyka ludności Niemiec
Berlin, 10. 5. P A T . Ogłoszono tu statystykę 

ludności Niem iec wedm g wyznań. Dotychczaso 
wa liczba 21 m ilionów  katolików niemieckich 
wzrosła o 6 m ilionów  katolików  austriackich. 
Zatem ogólna ilość katolików' w  Niemczech w y 
nosi obecnie 27 m ilionów, wobec 4.1 m ilionów 
ewangielików', czyli liczba katolików  wynosi 
36 procent ludności, liczba zaś ewangelików 
54 procent. 10 proc ludności Niem iec należy do 
innych wyznań.

Organizacja kościoh  katolickiego w Niem ­
czech została po przyłączeniu Austrii rozsze­
rzona o 2 archidiecezje i 4 diecezje. W  ten spo­
sób Niem cy są obecnie podzielone na 8 archi­
diecezji i 22 diecezje.

Rzesza wypowie konkordat
Berlin, 10. 5. (B ) W  kołach narodowo-socja- 

listycznych Rzeszy w ielkie niezadowolenie w y ­
wołał oziębły stosunek W atykanu wobec w ło­
skiej w izyty Hitlera. Uważają tutaj za rzecz 
prawdopodobną, że Niemcy wypowiedzą zawar­
ty  w roku 1937 konkordat. „A n g r if f“  rozporzął 
już akcję propagandową przeciw kościołowi 
katolickiemu.

Ukłon faszystowski w armii 
niemieckiej.

Berlin 10. 5. (B ) W  armii niemieckiej wpro­
wadzono pozdrowienie hitlerowskie. Stanowi 
to dalszy krok do hitłeryzacji armii.

Memoriał rządu hiszpańskiego 
do Ligi Narodów

Genewa, 10. 5. (B ) Delegat hiszpański przy 
Lidze Narodów złożył dzisiaj w generalnym 
sekretariacie L ig i memoriał rządu hiszpańskie­
go, w którym wyrażono życzenie, całkowitej 
niezależności i integralności Hiszpanii. Trudno 
przewidzieć, jaki wpływ  wywrze memoriał rzą­
du hiszpańskiego na rozwiązanie zagadnienia 
hiszpańskiego na czwartkowym posiedzeniu 
Rady L ig i Narodów.

Restytucja monarchii 
w Hiszpanii

Paryż, 10. 5. (B ) Jak słychać, b. król A lfons 
X I I I  w raz z swym synem przebywają w R zy­
mie. Podobno odbyli oni dłuższe rozm owy z 
Mussolinim, Restytucja monarchii w Hiszpanii 
zdaje się nie być wykluczona.

—  Jak donoszą z  Antakii (Antioch ia), ulew­
ne deszcze spowodowały powódź w tym mie­
ście. Zniszczeniu uległy liczne domy. Zanoto­
wano również o fiary w ludziach.

Genewa, 10. 5. (Ż Ą T ) Sprawa mniejszości 
żydowskiej w  Rumunii była wczoraj ‘ dziś 
przedmiotem 2 konferencyj, odbytych przez 
ministrów spraw zagronicznwcb Anglii, Fran­
cji i Rumunii. Lord Halifax, który konferował 
W tej sprawie z ministrem Comnen wczoraj w ie 
czorem zaproponował m inistrowi rumuńskie­
mu kompromisowe wyjście w  sprawie petycyj 
żydowskich, zgłoszonych jeszcze w styczniu i 
na które dotychczas brak uwag rządu rumuń­
skiego, przewidzianych rozporządzeniem.

Tę samą sprawę poruszył dziś w rozmowie 
z przedstawicielem Rumunii min. Bonnet, który 

został jednak zaskoczony informacją min. Uom 
nen, jauoby organizacje żydowskie gotowe by­
ły wycofać złożoną w styczniu petycję. In fo r­
mację *ą, podaną dziś lano, przez radio z pism 
genewsaich zaskoczony został niemniej niż 
min. B-mnet przedstawiciel organizacyj żydów 
skich mianowicie Egzekutywy Światowego 
Kongrrsu Żydowskiego, Alliance Israelite i

Board o f Deputies, tj. tych organizacyj, które 
złozyły petycje w sprawie Rumunii.

Delegaci organizacyj żydowskich kategorycz­
nie zaprzeczyli tej bezpodstawnej informacji, 
stwierdzając, że jak w styczniu tak też obecnie 
stoją na stanowisku, iż przez zarządzenia w y ­
dane przez rząd Gogi a wykonywane przez 
rząd obecny, Rumunia pogwałciła klauzulę 
praw mniejszości narodowych, która to spra­
wa została przez nią poręczona w traktatach 
pokojowych.

Delegacja Światowego Kongresu Żydowskie­
go rozesłała do prasy oświadczenie, zadające 
kłam informacjom, użytym przez min Com­
nen w rozmowie z min. Bonnetem i sfw ierdza- 
jące, że żadne petycje żydowskie nie zostały i 
nie oędą cofnięte, zaś organizacje żydowskie 
spodziewają się, że decyzja Rady w tym  przed­
miocie wydana będzie w duchu sprawiedliwo­
ści i zrozumienia dla sytuacji mniejszości ż y ­
dowskiej w Rumunii.

Bojkot radiostacyj czeskich 
przez Niemców sudeckich

Praga, 10. 5. (T ) .  Konflikt o własność radio­
stacji nadawczej w Mielniku wszedł w nową fa ­
zę. W obec nieustępliwego stanowiska rządu cze­
skiego, partia sudecko-niemiecka rzuciła hasło 
bojkotu nie tylko radia w Mielniku, ale i radia 
czeskiego.

Opublikowano odezwę wzywającą społeczeń­
stwo niemieckie w Czechosłowacji do zupełne­
go bojkotu czeskich stacyj radiowych i słucha­
nia tylko niemieckich audycyj z Rzeszy. Cały 
szereg artystów i prelegentów narodowości nie­
mieckiej, którzy posiadali kontrakty z czeskim 
radiem, zerwał już masowo zawarte kontrakty. 
Nacisk opinii niemieckiej jest tak silny, że liczą 
się z zupełnym wycofaniem przeszło 40 procent 
abonentów radia czeskiego, należących do 
mniejszości niemieckiej w Czechosłowacji.

Praga, 10. 5. P A T . Po  raz drugi skonfiskowa 
ny zosta* organ zawodowy czeskosłowackiej 
żandarmerii „Cesnicky Obzor'4. W  związku z 
tym w dziennikach opozycyjnych pojaw iły się 
karykatury na temat „konfiskaty żandarmerii 
czeskiej “ .

Znów starcie w Czechosłowacji
Praga, 10. 5. P A T . W  kilku miejscowościach 

w dniu urodzin Konrada Henleina doszło do 
gwałtownych starć między publicznością nie­
miecką i policją. W  Aszu starcie przybrało 
szczególnie groźne rozmiary. Zebrała się kontr­
demonstracja czeska, przy czym policja k ilka­
krotnie zmuszona była rozpędzać tłum. Kilka 
osób jest rannych i cały szereg ciężko pobitych.

W.Brytania wystąpi w obronie Czechosłowacji
Paryż. 10. 5. (B ) W  sprawie demarche am­

basadora angielskiego w Berlinie pisze 
„Tem ps“ , że celem demarche było powiado­
mienie Rzeszy o stanowisku Anglii w sprawie 
Czechosłowacji w myśl deklaracji prem. Cham­

berlaina w Izbie Gmin. Anglia wprawdzie nie 
dała Czechosłowacji żadnych istotnych gwa- 
rancyj, ale interesuje się losem Czechosłowa­
cji, co oznacza, że w wypadku konfliktu A n ­
glia zastrzega sobie swobodę działania.

II

Ulgi dla uchodźców austriackich w Anglii
Londyn, 10. 5. (B ) Minister spraw wewnętrz­

nych sir Samuel Hoare złożył dzisiaj w Izbie 
Gmin ważne oświadczenie w sprawie im igracji 
uchodźców austriackich do Anglii. Oświadczył 
on, że wydał już instrukcje, by urzędy konsu­

larne udzielały w izy także osobom, posiadają­
cym paszporty, które nie upoważniają do po­
wrotu do Austrii. W iza  wjazdowa nie będzie 
uzależniana od osobistości posiadacza paszpor­
tu.

Szczegóły wstrząsającej katastrofy
kopalnianej w Markham

Londyn, 10. 5. (T ) M iejscowość Duckmanton 
w hrabstwie Derby w środkowej Anglii naw ie­
dziła po raz drugi od roku zeszłego straszna 
eksplozja w kopalni węgla w Markham. W  sty­
czniu 1937 r. w kopaini tej nastąpił wybuch, 
skutkiem  którego 9 górników  strjc iło  życie. 
Tym  razem eksplozja przybrała daleko większe 
rozm iary. Z przeszło 100 górninów, którzy znaj­
dowali się w szybie ogarniętej eksplozją, /^led­
wie 30 wyratowano. Przeszło 70 górniaow  jest 
zabitych.

Eksplozja była tak gwałtowna, że niektórzy 
górnicy zostali rozerwani na kawałki. Dotych­
czas wydobyto 21 trupów. Niektóra, z nich są 
tak zniekształcone, że najbliżsi z trudnością je

rozpoznają. Eksplozja nastąpiła o godz. 6 rano. 
Jedna z szycht została zaskoczona eksplozją w 
odległości mili od windy. Po pierwszej eksplo­
zji w 2 godziny nastąpiła druga, która utrudni­
ła akcję ratunkową, ponieważ po niej dostęn 
do miejsca, gdzie znajdowali się górnicy oka­
zał się niemożliwy. Z największą trudnością 
specjalna załogę ratownicza górników w mas­
kach gazowych zaczęła k ilofam i rozwalać zapo­
rę, zamykającą drogę do ofiar eksplozji. W  
chwili obecnej jeszcze 50 górników jest zasypa­
nych, a wszelka nadzieja ratunku jest w yklu ­
czona. Akcja ratunkowa utrudniona była rów ­
nież wydzielającym i się ze szczelin węgla gaza­
mi trującymi.
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Kronika krakowska
Dyżury lekarzy i aptek

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Fischer Jan — 
Michalowskiegol, tel. 17Łi99 Redo Aleksander —
‘ Zamojskiego 29 tel. 182-57, Sokołowski A, — Ba. 
sztowa 23 tel. 112-01, Susser I. — Krupnicza 11, 
tel, 109-13.

Dziś mają nocnj dyżur apteki: Rynek gl. Linia 
A-B 42 floriańska 13, Karmelicka 9, Zwierzyniec­
ką 7. p'ię:Ua 70, Aleja 29 Listopada 17, Kanaryjska 
27, MogU-ka 10,

Uwadze prcgnących wyjechać na 
studia do Palestyny

Krajowe Biuro Palestyńskie w Krakowie (uh 
Dięją 197) komunikuje, że pydainia o przyjcie do 
nijej wymienionych szkih palestyńskich przyjmą* 
je oię tylko do końca maja hr. z uwagi na to, że 
uczniowie wpisani do zakładów szkolnych pale­
styńskich winni przybyć no Palestyny najpóźniej 
do kopcą września 1938 r. Szkoły, któro wchodzą 
W  rachubę ze względu pa posiadaną przez nie 
możliwość uzyskania ccrtylikatu dla przyjętych 
Uczniów są następujące: 1) lechmikum w llajlie, 2) 
Szkoła Reaina w Hajfie, 3) Szkoła Rzemiosł w 
Hajdę, 4) Szkoła rolnicza dla dziewcząt w N«ha- 
ial, 5) Szkoła rolnicza dla chłopców w Mikwe 
Israel, 6) szkoła Rzemiosł im. Feina w Tel-Awi- 
wie 7) Ki ar Haroar -— szkoła rolnicza w Ben Sze- 
męn.

Srebrna torebka « th a  
na właścicielu

W  Wydżlule śledczym przy ui, SiwnkfcdzkWgo 
1* 21, pokój nr. 11 jest zdeponowana torebka dam 
ską ęąją sj ebrna śiątkowa. KU> tUtą torebkę zagu­
bił lub ki>mu zpstąla skradziona, czy też zastawił 
ją lub sprzedał, winion zgłosić się pod powyższym 
adresem dla wyjaśnienia sprawy.'

Zderzenie dwóch samochodów
Na ul. Długiej samochód ciężarowy prowadzony 

przez Władysława lvica, w czasie wymijana sa­
mochodu ciężarowego Zakładu Czyszczenia ima- 
■da został potrącony skutkiem czego zerwana zo- 
stała cala k^dsecia u samochodu Kicy< Szkoda 
wynosi około 109 zł- Samochód Zakładu Czyszcze­
nia miasta został n iem o cnie uszkodzony. Wypad­
ku w ludziach nie byłe.

Wybita szyba
Nocy onegdajszej nieznani sprawcy wybyli szy­

bę wystawową w  składzie porcelany p. Jakuba 
Grassa w Rynku gł. 1. 8.

-  POSIEDZENIE RADY CENTRALNEJ Orga­
nizacji Syjońskiej odbęd. m się we czwartek 12 bm 
w lokalu Egzekutywy, Dietla 107. Początek godz. 
3.15 wierz.

ZWIĄZEK INŻYNIERÓW ŻYDÓW w Krako­
wie kouimiikuje, że zapowiedziany kurs samocho­
dowy rozpocznie aję WP czwartek 12 bro, o godz. 
19.39 w lokalu własnym (W izo) Szewska 4.

Uprasza się wszystkich zgłoszonych o punktowi- 
ne zjawienie się.

Nieliczne dodatkowe zgłoszenia przyjmuje się 
na miejscu.

-  ZE STOW. AKAD. „OirNISKO“ . Zarząd Sto- 
warzyszenia ostrzega przed oszustem, grasującym 
na terenie Krakowa, wyłudzającym datki na rzecz 
żydowskiej młodzieży akademickiej pod firmą 
Stow, żyd. Słuch. U. J. ,,Ogrnsko“ .

-  Z SEKCJI MŁODZIEŻY „J2ZRY GHAEU- 
COWEJ”. Dziś posedzenie Sekcji Młodzieży, ul. 
Grodzka 9, godz, 8,30 wlew.

_  SYJONIZM PRAKTYCZNY A  SYJONIZIi 
POLITYCZNY. Referat ną pow. lemat wygłosi 
L. Bulwa w loklu liaszachar «• Przedświt przy 
ul. Dietla 31, II. p. d*lś we środę o godz. 8 wiecz. 
Goście mile widziani.

_  KONKURS RECYTACYJNY. Dnia 30 bm. 
odbędzie się w  sali odczytowej przy ul. Dunajew­
skiego 7, drugi doroczny konkurs recytaeyjny r 
cennymi nagrodami. . Ogłoszenia do konkursu 
przyjmuje aię we wtorki i czwartki od 19 do 20 
w lokalu Dunajewskiego 7 do 24 maja,

Moratorium hipoteczne
Staraniem Towarzystwa Właścicieli Realności 

Wielkiego Krakowa odbędzie się dziś punktualnie 
o godz. 7„ej wiecz, w lokalu towarzystwa przy ul. 
iw. Marka 20, I. p. wieczór informacyjny, na któ­
rym adw. dr. Henryk Apte wygłosi odczyt pod po­
wyższym tytułem. Wstęp wolny.

W przede dniu I
Na mnrach miasta i kazały uię w  dniu wrzo- 

rającym artystycznie wykonane afisze, zaw ie­
rające tekst odezwy Naczelnego Komitetu 
Uczczenia Pamięci Marsz J. Piłsudskiego, craz 
apel Prezydenta m. Krakowa do obywateli, 
w zyw ający do manifestacyjnego uczczenia trze 
ciej bolesnej roeznicy zgonu Ma^sz. J. Piłsud­
skiego. Treść wym ienionych plakatów brzmi 
jak  następuje:

12 maja —  wyrwane seree z dzwonu i głu­
chy w e.be, żałobny bębnów,

12 —  maja zglmiwięte wieko nad legendą 
rycerskiego życia,

12 m-m — zamknięte oczy czujnie prz^w.nu* 
jące, cezy strażnika siły i wolności —  oę;.y JÓ- 
zęfa Piłsudskiego.

Po dniach żałoby pizyszty dni pracy . żjcia 
codziennego, oderwanie myślą od dni klęsk, —■ 
dla dni tworzenia.

Postać Józefa Piłsudskiego nie moża sto i 816 
dia nas tylko wspomnieniem histerycznym. Do­
stojeństwu śmierci musi towarzyszyć czujna 
pamięć o wskazaniach życia.

W  trzecią bolesną -ocznjcę śmierci Józefa 
Piłsudskiego czas jest zdać sobie sprawę czy 
testament Jego życia, czynów i myśli jest w y ­
konywany, Testament ten życiem całym wyzna 
ęzony, wiarą utwierdzony, krw ią serd< tzną 
pieczętowany głosił d w a  naczelne prawdy: 
potęgę Polsk i i służbę tej potedze -wierną do

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOW A.
K R A K Ó W , 10 m aja . Pfigeplca jedno lita  dw orska czerw. 

27,I4™48, M a ła  I7.WMI8, zb ierana ta rgow a  27.25—27.50, żyto 

J «4 M llta  dw prekii 3t.54--31,75, zbierane ta r fo w e  34.75 -11,(5, 
Jsoeiain jedno lity  ge raa l 1? 50—JO,54, p n ę m la ie w y  17.73— 

18.25, pastew ny 10.75—17.25, owies Jednolity dw orek ! 11 -4 :. 
zbierany  t a ra o w j 24—20.54, ja d  iszesony 14.75 -14, m ąL  
nasenna *a t . 1 34V, 13.45-- t5.5l, * * t .  L  50V. 13.35—43.54 I.Y 
45-/. 38.73—34.75, razow a  45*/t 33.75— 34.35, gat I I .  30—05'/. 
30— 30.73. IIA  50— »aVi 2S.75— 34.75. p a ttcw qa  1745 l i  .54, 
n a t -  ż jt n la  okr. K rak ow sk iego  gat, 1 64*/i 33.71-30,35, gat. 
I .  W /t  30.05—32.75. rasow a  05'., 25.50— 20.25, gat. I I  i M i ' 1  
(1.30— 22, n -ąka żytn ia  okr, Poznańsk iego gat. I .  50*/i 34— 
(4.50, gat. I .  05*/a 83.50—33. otręby  ■tui.Uu.t. pszenne tn la lk * ' 
15—15.05, średnie 13.50— 10.75, żytnie 10.25—13,50, t<ęczmlenn4  
12.75—13. Tendencje 1 ob roty : pszenica 18? spokojna, żyto 
30 ożyw iona, jęczm ień 71 spokojna, ow ies 102 ożyw iona. 
O gó ln y  obrót 013 ton, tendencja ogó lna : spokojna,

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
P O Z N A Ń . 10 m aja . Ceny orientacyjne na sbożc w szyst­

k ie bez zm iany. Tendencja t obroty : pszenica 485 ożyw io ­
na. żyto 920 chw iejna, jęczm ień 130 spokojna, ow ies 40 

spokojna.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A . 10 m aja . K u rsy  zam knięcia: A k c je ; liąnh  

Polsk i 110.75, N o .b le n  85, M odkzejów  14.10-10, L ilp o p  74.50- 
75, Starachow ice 37.75, W ęg le ] 20— 28.30. Tendencja  muc- 

•n le jsza .
P a p ie ry  procentowe: 3*/, prom lew a poż. Inw estycy jną  1 

em, 82.25, I I  eqj. 82,75, 3*/* poż. prem iow a  inw estycy jna  U  
Cm. 90. 5’/* poż. k on w ersy jpa  70.50, l '/t  poż. konsolidacyjna  
(8.75— 08 7/8— 08,25, !'/• poż. d o la row a  (d o la ró w k a ) 01.54, 
O1/:'/, poż w ew nętrzna 55.25. Tendencja mocniejsza.

D ew izy : U e ig la  89.35, H p lan d ia  290.34, K epeph aga  118.25, 
Londyn  2(.|1. N o w y  Jo rk  czek 5.30 1/8, N o w y  Jo rk  Jelegr- 
5-30'/», Oslo 135.03, P a ry ż  14.87, P ra g a  18.47, Sztokholm  

130.20, S zw a jca r ia  121.35. Tendencja otrzym ana.
N o w y  Jork , 9. m a ja , K u rsu  zam knięcia: 8'/t poż. Qlllo>  

pow ska  531/8, |'/i poż. P o la ro w a  54- 5/8. Tendencja moc­
niejsza.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
L O N D Y N . 10 m oja. Cynk  13— 1/8, 13'/*—3/10, C yną  147 3/8 

118, 10i'lt~ '/«, Stratts lT0'/«, O łów  14 11/14— 13/11, 10 7/8—15/11 

f llo d ż  31 S/ll— '/i 34 3/8-7/11, E lek tro lit  43-44, Złoto 139.8'A

Przewidywany przebieg pogody w dniu 11 hm.: 
W  Polsce północno-zachodniej pogoda o zachmu­
rzeniu zmiennym Z przelotnymi deszczami i ochło­
dzenie. Na pozostałym obszarze kraju w dalszym 
ciągu pogodnie 1 ciepło. Umlarki-wirne wiat-y po­
łudniowo-zachodnie i zachodnie.

lolesnej rocznicy
ostatniego tchnienia.

W  trzecią boleaną rocznicę śmierci JózetW 
Piłsudskiego muszą się wznieść do przysięgi 
ręee byłych, obecnych i przyszłych żołnierzy—  
przysięgi na zwycięski miecz W ielk iego  M a r1 
szajka —  przysięgi pracy i w alki —  o wielfcość 
i potęgę Polski.

Naczelny Komitet Uczczenia Pamięci 
. Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Obywatele Miasta Krakowa I
Uącż.je się z całym Narodem w  głębokim ża­

lu u trumny Józefa Piłsudskiego, zgromadźmy, 
się w dniu 12 maja w  karnych azcregacn —  7 
Odziałami polskich sił zbrojnych na czele —  
dokoła wzgórza Wawelu, by w  skupionym flliii 
ęzeniu i powadze oddać hołd Nteśmlertelnmię 
Puchowi Wskizesiciela Ojczyzny,

W  Krakowie, dnia 9 maja 1988 r.
Prezydent stoł, król. miasta Krakówa 

Dę Mieczysław Kapllcki,

Godz, 9; Uroczyste nabożeństwo w  Katedma 
na Wawelu —  godz. 10: złożenie wieńców w  
Krypcie Srebrnych Dzwonów (od władz pań­
stwowych, armii, miasta, związku Legionistów; 
i Federacji P, Z. O. O.) Godz. J245: ttoM mło­
dzieży kół krakowskich. Godz. ÓJU.25. apel ża­
łobny wojsK. garnizonu kran owakiego i Fede­
racji u podnórza Wawelu, o godz. 20/5— 20.48: 
„Chwila ciszyć.

Z ruchu At He Jft „AKIBA*
Trzeci egzamin sprawności judaistycsnych 

gniazda krakowskiego
\Y dniu 3 maja br. wystąpili gniazdo krakowskim 
z'publicznym egzaminem wychowanków— Z wia­
domości zdobytych w  eodzienpej systematycznej 
pracy gniazda.

Otwarcia dukonał mgr Ą. Liebeskjnd, poczerni 
prol. Rubinstein w swym pr^mówieum podkre­
ślił czym „Akiby” w dziedzinie ugruntowania pod­
staw. ideowych swych członków. Egzaminy, które 
odbywają się wobec puedstawieieli społeczeń­
stwa, si dowodem że program ,>Akibw” nic ogra^ 
ńicza się do papierowych emiBejaeji ™. »la  
iizujo się w codziennej systąm4ł)PZW^ pracy.

Egzaminowali pp.: prof. Blattberg, mgr Bo*-1 
sak, prof. Rubinst-in i prol. M. S7muJewic?

Do egzaminu przystąpiło 50 członków gdudu l i ,  
Z następujących działów; 1) Tiąach, 2) Historia 
Żydów, 3) Pisma Aehad Haama, a) literatura he­
brajska.

Egzamin dał wyniki imponujące, wykasują u 
gruntowną znajomość opracowanych działów. —- 
Zebrane grono profesorskie dato wyraz swemu 
zadowoleniu wobec nad»podzjewanęgo poziomu 
wiadomości u egzaminowanych.

Prócz egzaminu urządził młodszy pluton gdwhl 
drugiego „Dogania" piękną wystawę prac pisani 
nyeh odzwiercieJlałącą całokształt intensywnej 
pracy wychowawczej \ kulturalnej wśród młod­
szych sze-egów Akiby.

Wymiana listów i przesyłek na 
granicy polsko-litewskiej

Wirno, 10. 5. PAT, Dziś a godz. 8-aj rano na 
granicy koło Zawias nastąpiła pierwsza wymia­
na przesyłek i listów pocztowych między ambu­
lansami polskim i litewskim. O godz. 20-tej 
nastąpi druga wymiana poczty. Pocztę dowożą 
z obu strpn na razie samochody pocztową.

Przeszło 70 zabitych w katastro­
fie kopalnianej w Markham

Londyn, 10, 5r (K I. Sekretarz stanu gómłe- 
twa oświadczył w  Izbie Gmin, że wedle ostatnio 
otrzymanych Intormacyj ilość ofiar wybuchu 
w kopalni Markham przekracza 70 zabitych.

-  NOWĄ PREMIERA W  CRICOT. W  piąlck 20 
maja br. odbędzie się premiera ostatoio przygoto­
wanej sztuki; „Mąż i zoua“ , komed. Aleksandra 
Fredry, z międzyaktami Adama Polewki (w  mię* 
dzyaktaćh, będących oprawą krytyczną fredrow­
skiej komedii, wystąpią trzy postacie: prać. Ku­
charską Tadeusz Boy-Żeleński i TsYiua. datur> 

Sztukę reżyserował Wł. Krzemiński, dekoracjo 
i kostiumy Zt. Pronaszki Początek przedstawienia 
o godzinie 22 w Doinu Piastyków4 ul. Łobzowską ^
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LLOYD SANDOMIERSKI - Ż E G L U G A  RZECZNA
S F . Z  O . O . W  S A N D O M IE R Z U

ODDZIAŁ W KRAKOWIETEl, 201-91 TEL. 201-91
tii.ca iw. Wawrzyńca L. 3B

Seaaarnia, że z upoważnienia firm  P o r o z u m i e n i a  Ż e g l u g o w e g o  na W iśle: 
L l o y d  B y d g o s k i  Sp. Akc., P o l s k a  Ż e g l u g a  R z e c z n a  „ V i s t u i a “ , Spółdzielnia 

/anopoiJowa ; Oszu ^dnościowa ,W is ia “ i L loyd  Toruński sp. z o. o. przy jm uje do

regularnego przowozu
wszelkiego roctza.u j-dunni do u>sz«sAkich i od wszystkich przystani 

na WiS e, a w szcze^óinoict c c y m  i Odańsku. 3s4żw
Regularne lla l*  posp iesza* I taolownlca*. N ajtańsi, I a jjdogodn lejazy  transport t w a r t a  drwg. wodną.

Woine posady
S P K Z E U 4 .W C Z Y N I  ze zna­
jom ością buchalterii do 

sk lepu  m ód lla  panów po 
. tuk iw ana na Śląsk. O teru- 
do A d m in  „N ow ego  Dzie j 
n i f a "  pod 67.61Ł 2156g

P R A K T Y K A N T rU a . m ożli­
w ie  ze szkolą handlow ą, z 

dobrego  domu. Is ra e le i, to­
w a ry  w ełniane. K rakow ska  

1 JM8g

r U T B Z l  B N F  kelnerk i pen ­
sjonatowe. ZglofT  da S y ­
nek Ot. 11 m. 7 od godz. 10 

do 12 2140g

F A B R Y K A  eukiernlczo-cze- 
kpladow a p rzy jm ie  natycn- 
m iast rutynow anego  zastęp- 
eś-w o jażera  nu Ś ląsk  O órny  
i ‘Ś ląsk  C ieszyński. W y m a ­
g a n ia : D łu go letn ia  prak ty - 
kh w  tej b ranży , g w a ran c ja  

ban gow a pierwszorzędne  
referencje. O fe rty  pod „Cze­
kolada** do Adm in . „N ow e -  
gp D ziennika". 2136g

Posad ponykulR

N A U C Z Y C IE L  g im n a z ja lry  
(zoboty ręczne, rysunk i) 
poszukuje posady w  woj. 
k-akow skim . —  W iadom ość: 
K raków , Straszew sk iego 12 

n*. 5. 2914 k

K O M E B C J A L IS T A  - u rzęd­
n ik  z p rak tyk ą  —  spec ja l­
ność buchalteria , poszuku­
je  posady b iu row e j, inka- 

•senta, m agazyn iera  1 t. p. 
re fbrencje  b. dobre Zg łosze­
n ia  A dm in . „N ow ego  D zien ­
nika** pod „il538g“  11538g

T E C H N IK  dent. z 10 letnią  
p rak tyk ą  sam odzielny w  o- 
peratyw ie  technice ja k  z ło ­
to, kauczuk, hekolld  i  robo ­
tach porcelanow ych  p r z y j­
mie posadą na jchętn ie j na  

w y jazd  skrom ne w y m aga ­
n ia  Zg łoszen ia  A dm in . „ N o ­
w ego  D z ien n ik a" pod .,67361* 

J144g

A P L I K A N f K  Y adw okacka  

z p raw em  substytucji przed  

Okręg em, pisząca na m a­
szynie „zuka patrona. M ie j­
scowość „bo jętna. Zgłosze­
n ia  do A dm in . „ N o w p c *  
D zien n ik a" pod „6751f“

H52g

U B E J M Ę  p.osadę m agazy- 
uiera iuo inkasenta, ziożę 

kaucję 1.000 zł. Zgłoszen ia  

Adm in. „N o w ego  D zienni­
k a " pod „6758f“ 2154g

K u p n
N U o ^ U N A  ga ioa robę  kuiiu  
ję , p lace na jlepsze  ceny, — 
G oldberg , G azow a 11. Tel. 
168121. 72g

K A S Ę  m ałą  W o  theim ow- 
ską, biurow o i rządzen ie  —  
kupię. K rak ów , tel. 116-49.

2787k

S p r z e d a ż
K R A W A T  zakupisz n a jta ­
n ie j w  spec ja lnym  składzie  
kraw ató w  „B ecord  C ra ra -  
tes" K rak ó w  F lo riań sk a  35, 
telefon 143-68. W ła sn a  w y ­
twórn ia. H u rt-D eta l. 2697k

S P R Z E D A M  sk lep dobrze  
zap row adzona  p rzy  ruch li­
w e j u licy , owoce cukry , na ­
biał. Zg łoszen ia : Adm in . 
„N o w ego  D zien n ik a" „6743f‘‘ 

2147g

B IU R O  d la  T R A N Z A K C J I  
N IE R U C H O M O Ś C IA M I  

sprzeda: 
T B Z E C H P IĘ T B O W Y  dom  

now y, L U K S U S O W Y  kom­
fort, (b lioko Poczty ), dochód 

roczny 8.700.—, cena 105.000. 
gotów ką 80.000.—  d łu g  B G K
25.000.—
K A M IE N IC A  nowa, pełno- 
kom fortow a, ogród, 13 ubi- 
k acy j (b lisko  D ietlow sk ie j) 
dochód H U C Z N Y  7.000.— , ce­
na 77.000. G O T O W E  A  55.000 
D O M  now y, P E Ł N O K U M -  

F O H T O W Y , dochód M IE ­
S IĘ C Z N Y  540.— , cena 72.000, 
G O T Ó W K Ą  49.000.—  K O ­
R Z Y S T N Y  d łu g  B G K .  
N A R O Ż N IK  now y, S U P E R -  
K O M F u B T u W Y  (p rzy  K o ­
pern ika ) —  dochód roczny
11.000.—  cena 123.000- G O ­
T Ó W K Ą  9D.UÓ0.—  

K A M I E N I C Ą  now a, trzech, 
piętrow a, —  L U K S U S O W Y  
kom fort. (J u lj. L e a ) dochód 
R O C Z N Y  8.650.— , cena
100.000 — G O T Ó W K Ą  80.000 
K O R Z Y S T N Y  d łu g  B G K .  
W S Z Y S T K IE  P O W Y Ż S Z E  
N IE R U C H O M O Ś C I S Ą  B E Z  
P R Z E N O Ś N E G O . —  W ie lk i  
w /S ó* parcel poleca PO - 
S N E B -B A L K E N , E rak ó w  —  
S E B A S T IA N A  7. —  Tele fon  

148-68. B IU B O  C Z Y N N E  C A ­
Ł Y  D Z IE Ń . SSIOk

S Y P I A L N I Ę  m asyw n ą  w 

bardzo uobryrn stanie oka­
zy jn ie  sprzeda A p te r , D a j- 
w ór 6 m 8. 1158g

W IE C Z N E  P IÓ R A ! N a jw ię ­
kszy w ybór, n a jlepsza  ja ­
kość, ceny fabryczne. Ig n a ­
cy Gross i Ska, K raków . 
Starow iś ln a  L  teiet. 121-90 

2537k

T A P IC E R S K IE  p rsybo ry . 
O bicia  m eblow e —  n a jtan ie j  
FiscUm an, K rak ów , G rodzka  

8, telefon 119-34. 2814k

LODOWNIE
RzeZnicze, Restaura­

cyjne, Pokojowe

H U K T  -D E T A L
Wytwórnie

S. GO LDSTEIN
Araków JagieuońsKa f  
tel. 178-47 (Prospekty nałądanie

R ó ż n e
Ł U P IE Ż  zu i ka  po użyc iu  

spec jalnych  środków  ko­
sm etycznych z „D ro ge rii  
Now oczesn e j" L eh rfe ld a  — 
Grodzka 35 202Sg

P O D N O S Z E N IE  O C Z E K  W  
P O Ń C Z O  iH A C H  ręcznie i 
m aszynowo p rzy jm u ją  f i l ie  
P ra ln i  chem  i F a rb ia rn i  
„ T Ę C Z A "  K rak ów . 2909k

Z W Y C Z A J N E  W A L N E  
Z G R O M A D Z E N IE  Towarzy  

stw a  P rzy ja c ió ł Szp itala  

Żyd. w  K rak o w ie  odbędzie 
się w e środę an .a  25 m a ja  

1938 r  o godzinie  18 w  lo ­
kalu  Stow. K npców  w  K r a ­
kow ie  p rzy  u licy  G rodzkiej 
40 z następującym  porząd­
k iem  dziennym : 1) Odczyta­
nie protoko łu  ostatniego  

W a ln e g o  Zgrom adzenia. 2) 
Spraw ozdan ie  prezydium . 3) 
Spraw ozdan ie kasowe za r. 
1936— 1937. 4) Spraw ozdanie  
Kom . R ew izy jn e j i udziele­
n ie  abso lutorium  ustępu ją ­
cem u W y d z ia ło w i. 5) W y b ó r  
now ego Zarządu  i K om isji 
R ew izy jn e j. 6) W n io sk i i in 

terpelacje. W  razie  b rak u  
kom pletu następne W a ln e  

Zgrom adzenie odbędzie się 
tego sam ego dn ia  w  tym  sa­
m ym  lo ka lu  o godzin ie  18.30 
bez w zględu  na ilość obec- 
nych.
Dr Natan Oberlander i  rezet 
Dr Leon Łanner Sekretarz.

29o»*

Z A M IE N IA M  nognuuą g a r  
uerobę m ęską na m ateria ły  

bielskie. K rak ów , Lanuau  
_ n ip a  R a i  Tel. 140-83

C Z Y Ś C I S U F IT Y  1 ściany  

na  sucho. G o ld fin ger, K o ­
ściuszki 82, Telefon  170-49.

2913k

D Z IE R Ż A W C Z Y N I  F B Y -  
Z J E R N I  f irm y  B ra w e r  — 

S tarow iś ln a  78 przen iosła  
się na S tarow iś lną  42 zaktad  
fry zjersk i W A L A .  2913k

Matrymonialne
P R Z Y S T O J N Y  i inteligent 

n y  mężczyzna, la t  36, o do- 
orym  zawodzie poszukuje  
odpowiednie;' posażnej p a r ­
tii, chętnie E inhe lrat. Z g ło ­
szenia M yślen ice, poste-re- 
stante za okazaniem  dola- 
rów ki N r  0253343. 2151g

L o k a l e
■4KLRP o dw u ubikacjach  

z m agazynem  do w ynajęc ia . 
K rak ów , G e riru d y  7.

2050*

D W A  pokoje  na  b in ro  lu b  

kancelarię  adw okacką kom­
fortow o um eblow ane dc w y ­
n ajęcia . K rak ów , P iłsu d ­
skiego 11, m 2. Tel. 118-64.

2782k

E L E G A N C K O  um eblow any  
kom fortow y pokój, łaz ien ­
ka, n iek rępu jące  w ejśc ie , 
.■went. m ałżeństw u — w o lny  
Kościuszk i 50/12. z907k

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  lokal 
sk lepow y na jlep szy  punkt w 

K rak o w ie  F lo riań sk a  na ­
tychm iast do t ddantr. Z g ło ­
szenia do Adm in . „N ow ego  
D zien n ik a" pod „6739f“

3155g

T R Z E f  H P O K O J O W E  m ie­
szkanie, odpow iednie dli 
lekarza -spec ja listy , —  oraz  

L O K A L E  S K L E P O W E . N o ­
w y  dom. Centra lne  ogrze ­
w an ie . K rak o w sk a  21. 2908k

M IE S Z K A N IE  sześciopoko­
jow e  kom fortow e w e  w illi ,  
ogród, c u ' raine ogrzew an ie  
T elefon  140-91. 2911k

L O K A L  przem ysłow y  z du­
żą ha lą  n ada jący  się także 

na drukarnie do w ynajęc ia . 
W iadom ość: Te l. 175-91 godz. 
9— 10 przednot. lu b  2—4 pop.

2152g

I A N I E N K E  f  lap sięgo  do­
m u p rsy jm s na  i rapdlne 

m ieszkanie od saram  Cena  
przystępna. B on ifra tersk a  
A  I I  p. m. 6.

3007*

D W C P O K O J O W E  —  pełny  
k o m fo n  sionecz I I  p. -
Kościuszki boczna 5. D ozor­
ca. zl4sg

P O K Ó J  nm eblowany fro n ­
towy kom fort w ejście  z k la ­
tki schodowej dc w ynajęcia . 
Częściowe utrzym anie, bez. 
K rak ów  Zy b lik iew icza  9 —  

m. 12 od 9 do 17. 2146g

P O K O J U  w spólnego z inte­
ligentną pan ią  pc -zu k u ję  w  
śródm ieściu. —  W iadom ość: 
W assertheil Orzeszkowej i.

2145g

P O K Ó J  z osobnym  wejściem  
do w yn a jęc ia . Berkowskiego  

10/22 m iędzy 10-12. 2137g

P O K Ó J  k cm fo rt jw y  z nla- 
krępu, ącym  w ejściem  dla  
1—2 panów  z utrzym aniem . 
Tarto wska 8 m. 2.

K R Y N I C A  Pensjonat —  Rc 
stau rao ja  M  A  R1 A -M  A L G O *  
B Z A T A  Zarząi* L lc h t in g l 
ro w e j ezynn: od 5 m aję
T ele fon  12L K n obn ia  ry tu ­
alna.

K R Y N IC A . -  P E N S J O N A T  
„ T O S K A "  poieca pełnokom - 
fo rtow e  pokoje z ba lkona­
mi. Zm ząd  S tre lingerow ej.

29044

K R Y N IC A  „ P R IM A V E R A * ‘ 
pelnokom fortow y pensjonat 
pod zarządem  R osehw albo- 
w ej i Zuckerm anow ej ju ż  o- 
tw arty . W  m a ju  ceny zni­
żone. 2793k

R A B K A  —  pierwszorzędny, 
p  a*kom fortow y pensjonat — 

Storchow ej „ J E D Y N A C Z ­
K A "  tel. 273 poleca pokoje  
z bieżącą oleplą, zim ną w o ­
dą, w ykw in tn ym  utrzym a­
n iem  od 5 zlotyoh dziannir.

N A C Z Y N I A  em aliowane, —  
kom pletne urządzenia ku ­
chenne, n akryc ia  buRo w *  l 
t. d. po leca; H u rtow n ia  N a -  
c z -ń  Kuchennych S. W ien er  
K rak ów . K raków , K rak o w ­
ska 5L H50g

SANATORIUM
Dr. med. R. BECKERA

w  S W IU h Z E  k/U tw ocka, te l. 54 -0 4
Ikwoarai Imali urwizo i prdiiaoii ósgib, Jak rtnW IBZtim HSUWIKZMIWt 

wztloi uduś; wlidtńskiij. 
ftiflldi I iifą-zjb. Wmurli: L e c z n lo a  L a a z n e  2 7 , tę l, 1 1 4 - .8 1

Z d r o j o w i s k a
K R Y N IC A  K U M F U U T U W Y  

pensjonat P Q D H A L E  pod  
zarządem  B ra n d o w ę j pi,, 
leca pokoje piękne, słone­
czne, w oda ciep ła  1 ilm nr. w  
k r*  :., n. pokoju . K uchn ia na 
m aśl 1 dietetyczna. Radio, 
fortepian , ogród  i telefon  

316. 2894k

Z A W I A D A M I A M Y ,  że w
tym  roku prow adz im y w  
K R Y iS IU Y  kom fortow y pen­
s jonat ,U A Z A “ , p ięknie po­
łożony u stóp lasu . Kuchnia  
w ykw in tn a, na życzenie die­
tetyczna Anto do dyspozy­
c ji  P . T. Gości. 279*>k

R appaportow ie .

ŻY D . T O W  K R A J O Z N A w  
C Z E  Oddz. w e  Lw ow ie  urzą 
dza w  bież. zezonle letnim  
Tan ie  pobyty  ku racy jn e  w 

T R U S K A W C U  (IT W A R C T E  
I I  M A J A  1938) oraz kolonię 
turystyczno- w  ijuczynnową 

W  D O I ZTi k/JA B E M C Z A .  
Bóbyt w  pierw szo rzę ln y  eh 
pensjonatach W ik t  pensjo ­
n atow y  (n a  tad a n l^ d U iŁ ty  
czny). Zn lśk l p r »y  anie  

*ach  k u rao y jn y ct . Zgłoszę  
n ia  ł in fo rm ac je : 1) w  K r a ­
kow ie : delegat Żyd. Tow . 
K ra jo zu aw . —  ul. Ś W . G E R ­
T R U D Y  N B  1» M - 3. (P A P  
T E B  na  P R A W O ). Codzien­
n ie  r  w y jątk iem  niedziel i 
św iąt w  gods. od 19—20. — 
2) w e L w o w ie : Żyd. Tow .
K ia jo zn . Lw ów , PI. M a ria c ­
k i 5. 2U94g

Krynica >Riwiera*
ź»z. Drowei Fanny Regenbogenowej

T e le fo n  2 2 5 . 36b4kr
Ci ep i a  i z i mna  s oda bieżąca w pokojach 
P rz y  p en s jo n ac ie  c g rO d  d o  a t a k o w a n iu .

— Mój parde malarzu, ozy nie zechciałby pan 
na chwilkę petrzymać mi dzitek•'i

PRENUMERATA w Krakowie a odaoozo- 
niem i  bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . , . miesięcznie tt . 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie st 7J5U kwartalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  Jednym łamie Strona w 
tekście £ nadesłanem na 8 łamy po 76 milimetr. Strona aa tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY v • złotych: L  strona 1.25. —  Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.—  Za tekstem 
0.25. —  Drobne od siowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zŁ b— * Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.— - Nekroiogi (klepsy­
dry) do 60 mm. w  L  łamie ZŁ 20.—w Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK  wychodzi cooziennie także w poniedz. i dni poświąt.

JVydawca: Za spółkę W jd. „Nowy Dziennik”: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpow iedzia lry: Di. Mujżeaz Kantor. 
Nowa Drukarnia Dzienniku waj Kit Łów. OrzeszŁ owąj 2* •**” zarzfdem MaksymiUana Feldmana.


